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• • • • aje Francji zboż 
gdy plan Marshalla odbudowuje Niemcy, 
llauric:e Thorez n1óu;i o przgjac:iolac:h i ·o u;roqach pohoju 
PARYŻ PAP. - W ramach kampanii Francji „plan Marshalla", stwierdził. że Co się tyczy niedawnej ko:iferend; 

przed wyborami sam-0rządowymi, sekrec realizacja tego planu może doproiwadzić 9 partii europejskich, Thorez .oświadczy!. 
tarz generalny francuskied Partii Komn- w ostatecznym wyniku do odbudowy że „sp0tkała się ona z en!uZJastyczi;ą a· 
nistycznej Maurice TI10rez wygłosił w Niemiec przed odbudową Francji, do po- probatą mas pracujacy~h I przy~acloł ?<! 
Ma.r~ylii mowę, w której .. na~r~ślH tru?- d~iał~ Europy i świ~ta ?r~IT. do wyrze-cze; I ko.in, wyw;ołała naito!11iast :Wś;:1ekłośc 1 

nosc1 wewnętrzne franca i 1e•1 syt11ac1ę ma su} przez frnnc1ę JeJ suwerenności konsternacJę w 0!00z1e poozeigaczy . wo-. 
zewnętrzn;:i. - narodowej. jeinnych i ich wspólników". I 

Thorez PotE:1Pi'ł m. in. tendencje do - · • 
1 

.~V· i 

~i~~~e~~~~d~:w;:z~~d~;~~g:~r:~!-~ Powo' dz' rzeczoznawcow" we Włoszech , 
nansowym USA i do wcielenia J·rancJ1 , 
do obozu sił imperialistycznych. ' 
Omaw; niąc przyczyny deficytu budże- RZYM PAP. Do Włoch przybywają z Arne mentarzystów ameryLańskich - 8 członków 

towcs:rn. Thorez l)Odkreślił, że należy zre- ryki wciąż nowe misj~ badawcze w towarzys komisji spraw zagranicznych' izby reprezen­
dukować nadmierne ciężary wojskowe. twie licznych ekspertów. 26 września zawita tantów. Grupa ta zajęła się studiami nad roz 
Wspomn;ał on nastepnie 0 cenne.i PO· ło ze stolicy USA 7 członkpw kongresu stu-

d. · h · k . d wojem lotnictwa cywilnego we Włoszech. W I mocy zbożowej, jaką okazać ma Francji mJącyc europeJs ą sytuacJę gospo arczą. 
Związek Ra·dziecki, przechodząc zaś do Pozostawiwszy kilku ekspertów we Włoszech, towarzystwie ministra obrony Singolani zwie 
charakterystyki pomocy, jaka dać ma grupa ta wróciła do Stanów Zjednoczonych. dzała ona lotniska, po czym udała się w dal-

29 września zjawiła się tu inna grupa parła szą drogę do Grecji. Maurice Thorez 
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w JerozoUm'e t n w „ t At h JEROZOL~MA PAP. J?ni~ 12 października . YJi1 owy w en ac o godz. 19-teJ pod drzwiami Konsulatu Ge- , . 
nualnego R.P. w Jerozolimie, prowadzącymi 

1 
• 

do mieszkania konsula profesora Górki, wy i Odd • I • k • •• • 
buchła bomba, wyrządzając znaczne szkody. zia y powstancze u azały s1e w stolicy Grec11. Gen. Markos zarzqdził 
Na skutek wybuchu wyleciały żelazne drzwi, Uruchomienie szkół na terenach WYZWOionych 
uszl·odzona zos•ała klatka schodowa oraz wy- LONDYN (PAP) J k d · At · „ d k · · · " 

dły b Of. 1 d · h · b 1 w · a onosi z en sa, przywoc,;,cy emo ratyczne1 annu prowadzane są na skutek sugestu ame-pa . szy y. iar w u ziac me y o. • • . " ~ • . . . • • • . . . „ " . • 

chwili wybuchu w mieszkaniu znajdJwał się k01espondent ,,News Ohronicle r,.,ąd powstanczej. Policja wykryla jUZ rze- ry~anskieJ. „r;iis7i J!Omocy 'U-'. spr~u;ie 
konsul wraz z małżonką oraz woźny arab- grecki wprowa.dzil tam stan wyjątko- kn;no w ubiegłym tygodniu 2 niewiel- zrow"!'owaz~n.ia b1:1dzehi n~eckiego i P?-
ski. Zd · k d t f kt t k' • · . . k--rycia · zwiększających się wydat7~o7i 

Natych~iast po ~padku władze wojsk?- 1:1Y_· amem o~esp?n en. a, a en ·ie ~rupy powstancze w stol·icy i . VJ związanych z wojną. Poza tym op~aco· 
;ve zarządziły alarm 1 ..vszczęły dochodzema sw1~dczy o ~b~;n~, ze WOj~a domowa okolicach, przyczym podobno znalezio- wano projekt ustawy, zwięk·~zaJące,' 

Referenw.,i~U-m~-0-3 ponran·ICZU moze przeniesc się d"J stolicy. Kores- no składy broni. opodatkowanie. 
U 11 pondent „News Chronicie" komuniku- • * • • * • 

wlosko-francuskim je, że premier Sofulis powziął decyzję MOSKWA. (PAP). Z Aten donosi RZYM. (PAP). Jak doniosła rozgł~ 
PARYŻ PAP. Agencja France Presse do po wydaniu przez przywódcę greckiej agencja Tass, że w instytucjach rządo- śnia radiow~ greckiej armii demokra~ 

nosi, że w wyniku referendum na pogranjczu part'. k . t . z h . d wych zredukowano 5 tysiPcy pracowni- tyczneJ· na obszarach wyzwolonych, na 
f k ł k . · T d 1 B · u omums yczneJ ac aria esa i:- , „ . • . . 
rancus o - w os im, gmmy en e, a n- - , „ . . . kó mocy decyZJl kwatery głowne1 teJ ar-

gue Molliers Pienne i Libre wypowiedziały 

1 

apelu do czlonkow partii_, by podjęli in- w, a w bliskiej przyszłości ma być .. . b , t · t :bliższ 
się 'za przył~czeniem do Francji 2.603 gło- tensywną działalność w miastach i mia- zredukow:: ·. ·-:h jeszcze 10 tysięcy. Dra- mu,. maJą t~~ 0 w~: w naJ kt'r~ 
Mmi przeciwko 218. steczkach dla poparcia generała Marko- styczne redukcJ'e pracowników p' rze- czasie wszys ie. s~ 0 y, . w .0 

zechos~owac·a we froncie pokoiu 
Przemówienie sekretarza generalnego czechosłowackiej partii komunistycznej 

w sprawie narady 9-ciu parl:i robotniczych . 
PRAGA PAP. - Ge,neralny sek~etarz nym, zagrażafa również Ciiechosłowacji, zdrajców, Ta nasza reakcja, współpracu­

Czeskiej Partii Komunistycznej, poseł naszemu życiu ~wsoodarczemu i naszej jąca z czynnikami zagranicznymi, wrngo 
Slansky, wygłosił na zjeździe górników n i ezale•żności oraz wspierają niemieckich ustosu·nkowanymi w-0bec Czechosłowacji, 
w Pradze o.bszerne przemówi~n i e. po- kapłtaljstów i wzmacniają siły :1aszej kra- podburza przeciwko Związkowi Radziec­
świecone uC'hwałom 9-ciu partii w sPra- .iowe.i reakcj i, reprezentowanej przez kie mu · i innym krajom s!ow i ań,skiin." 
wie utworzenia Biura Jnformacyjqego o-
raz działalności międzynarodowej i czes­
kiej reakcji. 

,-,Deklaracja 9 partii - oświadctył po 
~eł Slansky - przyszła w chwili, kiedy 
mper i aliści amerykańscy wytyczyli s-0-
bie jako cel i<Jdobycie władzy nad świa­
tem i uczynienie przy J>Oill10CY nacisku PO 
litycznego i gospodarczego z wolnych 
narodów swych wasali. 

Plany reakcji amerykańskiej, 1agraża­
;ąc wszystk im o a ństw-0m de;w1kratycz-

lrgentyna udz.ela 
Rumunii 

kredytu 
LONDYN PAP. - Jak donosi ag-e11da 

l<e utera, w Buenos Aires zosta! P-0dpisa­
ny ukła d handlowy mie.dzy R11munia,, a 
Argentyną, na mocy którego ta ostatnia 
zgodziła się udzielić Rumunii kredytu w 
wysokości 25 milionów dofarów za opro­
:::entowaniem 3,5 procent rocznie na za­
kup bydła, skóry i wełny. Kredyt w inien 
być wykorzystany do 31 lipca 1!l:lO r. Do 
stawy <ldbywać s ię beda wyłącznie na o­
kretach rumuńskich lub argentyf1skich. 

~--

Radziecka nafta dla Polski 
WARSZAW A. (PAP). Z portu czar­

nomorskiego Batumi płynie do Gdań­
ska radziecki tankowiec „Sachalin" z 
ładunkiem ponad 3 tys. ton benzyny i 
zg-órą 4 tys. ton nafty. Jest to jeden z 
rlwu tankowców radzieckich, odbywa­
jących rejsy z pali\• ami płynnvmi ~o 

• • 

portów polskich. Drugi taPkowiec „Pa­
mir" odbył już dwa takie rejsy. 

Z ogóbej ilości 201 tys. ton produk­
tów naftowych, importowanych do Pol­
ski w ciąg-u 9 miesi~cy rb„ przywieźli­
śmy .inż ze Związ1-·• Radzieckiego 93 
tys. ton. 

Biskupi n1em1eccy w Anglii 
BERLIN. (PAP). Jak donosi niemie­

cka agencja prasowa w strefie brytyj­
skiej, kardynał hr. von Presing, biskup 
katolicki BerUna, zamierza wkrótce 
udać się do Wielkiej Brytanii na zapro­
szenie arcybiskupa Westi:· insteru kar­
dvnała Griffina. 

Ta sama agencja uodaje, że biskup 
ewangeJic1d Berlin ii dr. Otto nibelius, 
udał się w niedzielę na brytyjskim 
tran!""'"'.„ --cu do Wielkiej Brytanii w 

drodze do Stanów Zjednoczonych gdzie 
zamierza spędzić 6 - 8 tygodni. 

wznowiona będzie Jak naJrychleJ nau­
ka. Poszczególnym komitetom ludo­
wym polecono przep'rowadzenie odbu­
dowy zniszczonych budynków szkol­
nych oraz zdobycie podręczników i in~ 
nych pomocy naukowych. 

* * * 
NOWY JORK PAP. Na wczorajszym po· 

siedzeniu komisji politycznej Zgromadzeni< 
Generalnego ONZ wznowiono dyskusje w 
sprawie greckiej. Jako pierwszy zabrał głos 

delegat ZSRR, wiceminister Wyszyński , któ­
ry stwierdził, że projekt wysłania nowej ko­
misji na Bałkany z góry skazany jest na niepo 
wodzenie. Delegacja radziecka - powiedziul 
Wyszyński - dążyć będzie do oddania pod 
głosowanie wniosku szwedzkiego, zrzucające 

go ódpowiedzialność za sytuację na Bałka­

nach na rząd grecki. Będzie się ona równi E' i 
domagała, by Zgromadzenie Generalne ONZ 
u.żądało wycofania wojsk obcych z Grec ii 
i wyznaczył~ komisję, któraby kontrolowah 
wszelką pomoc udzielaną Grecji. Zdaniem 
Wyszyńskiego, przyjf;ty w sobotę przez ko­
misję polityczną projekt amerykański wy· 
słania komisji grankznej do Salonik wzmo· 
że jedynie niepokój na Bałkanach i z biegien­
czasu może zagrozić rokojowi na całym śwlr. 
cie, 

Stwierdzając, iż Stany Zjednoczone zm11-
szone zostały do wycofania swych zarzut:) v 
przeciwko Jugosławii. Buł~·arii i Albanii oć 
nośnie pomocy, mlzielanej rzekomo przez t e 
państwa partyzantom greckim. Wiceminister 
Wyszyński podkreśla, że polityka anglo - ame 
rykańska, popierając klikę bankowo-finanso­
wą, która mianuje się rządem greckim, jtv 
Ó7isiaj się załamuje. Zawiedzie ona w koń r-u 
zupełnie, g<:Ayż prawd , musi ostatecznie za ­
tryumfować, Dopiero wtedy - oświadczył w 1 

ceminister Wyszyński - zapanuje prawdziwy 
pokój na Bałkanach. 
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na , TOREBKĘ DAMSKĄ SKORZAnĄ 

WYSTARCZY WVCIĄC NASZ l(llPON P FMIOWV iamiesiczonv rhok . wy 
tiełni1~ uytelnie i pr'zeslar "'" P(' lakcii n 1. 1e\!O pisma w ci~,.,.„ tr,ech dnł. 

Imię i nazwlsks · ··································-··--··········-·-··--·-····-········-····-·-·-·····-······· ··· ······- ···­
Adres ············-·········-···········-····-·····-···-··················· ·····-······--······-·····--·-·-··-····--------

Juz w czwa,rte•k dowiemv 5>ie kt-0 "v ;:-rał TOREBKĘ DAMSKA SKORl..ANA. 
Jutro zamieścimy KlJPON , , POLRlJCll(J M Sł(IE. 

Za kład pracy ... „ .„ • ..... .... . ... .. _ . . ... .• . ...... .. „ .• . . .. . . . . . .. ········-········--

Wyciąć I przoslac do redakcii „Głosu" Łódź. Piotrkowska 86. Ili piętro 
sem 

a •a ta zyś i r .: 
An~licy o sukcesach wytężonej. pracy nad odbud wą 

oto 
,\lO~KWA PAP. Od kilku dni bawi 

w ZSRR deleg;icfo czl011k!'iw p.ala'ne!1-
tu brytyi~kiego. która n0Jlrzcd11;0 z.wie­
dziła .r ugo.sła \\ie i Czec11osł0wac.jr,. 

\\' •po·niedzi<tlck ro poł 1 1dniu parlaillen­
tarz~·stńw brytyj-;kicl! prz~·.ia,ł miniister 
spra\\ zasrninicznrc!J ?.;~RR Molotow. -
Jak oś'' iadc1,~·li członkn\\'ie p::Jriamnt11 
dz.1ennik::irzom za::ranicznym, ~<lzmow;i 

aństw słowiańskich 
.iazny. \\' .- ·!;id delcl!:<tcji orz~ .ięr,~j przez~ . , \\' erdzdi. Żt' narod)r t:rch państw 110· 
min i,.;tra Mołot<hrn wchodz8: Ar~u r Alien, sfadąią g<HiPo.darkę ()11 art:i. na "zdro-., vel; 
Cleó-firer Thonia.s, Iienry W1hilc, Konni~ i trwałych podstawach i że zmddaj('! sie 
Zilliacu.s i in111. li na drodze d<> peJne:i odhu<lo'IYY ekonomi· 

P. odf'>11n1_1~\\'11.i<1c wraże11ia z._ P_r>clró~J- po li czne:i. Zda~1ie11:1 _go .. ~c; a11gidskich. ni~ 11-
. lugosł<1\\ 11, Czcd10s'łowac·.11 1 Z\ ·ia:tkn ~lega wą!'Plrn·Mc1, 1'.i'. narody tych panstw 
Rac!zicch11. parla1nentan:~1 śc'. angiebcy · prngną trwałe,~o 1 okoju. 

" , . 
~ min. fn•tn-tow~Hn. l<tór:ł tn\·al::i ln:y .lir - . " 
c!linv ! • .;il1:i charakter nad wyraz przy. j I o mun 1sc1 brytyjsc na.radzi 

. ·- === " 
w cormennym konkursie "Głos u 
\\'c.wraiJ wieczorem w lokalu redak' j· 

dziew~ęf""iu rtii obot eh 
LOND"N <Obsł. wł.) Brytyjska partia ko-1 wiadE' J~dnocze;;mę wzmozoną dz1ałal11ośc 

muni~t·~ czna m!ło:;iła komunik<it oficjalny, w partii, zmierzaJącą do 1.1suni-cia z rządu mi­
J.:tórym wyniża się z aprobatą 0 fakcie utwo ł nistrów, odpowiedzialn.vch za kata5trdalną 
rzenrn biura tnform;icyjnE>go 9 piwtii komu- sytuację ekonomiczną W. Brytanii. 
ni~tycznych i robotniczych. Komunikat z;i.po · ---

. , Gło;;u" - tódź, Piotrkows·ka ~6. · - ro;:-• 14 
'.0::-0'"a11a zost~l8 koleina p~·emia wisz.E~ 1 , 

konlrnr•11 'rHi1•en11e·go z dma 11. 10. -11 r. 
Bll~!KI \ĘSKJE I ZfLó\\'Kl 

t 
'' y1ual oh. Grze.i..;ząak Ian. za111 w 'to-
dz1. Mochni!ckicgo 22. pracow:1iJ, PZPB 
Nr. 10 iii. 0?,lbrow~kci 21. 

Ob. Ciuc.i~1c:z.,1k vrns1011y it:>il o prz;. -
byc;\ do 11'1'-l~.i rcdc1kci1 ,. ~odzi11;ich od 
14 J11 1ti-c.i no południu . 

w~·gr;1w' h11cik· i zelówki iia z finny 
„:kó ;i" - P1otrk"1 <.]rn i!l. 

nadeszło jut z 
'WAR.'lZAWA. (PAP). Dostawy 7b0· 

ża r;:;qzieckieg-o dla Polski naply,.vają 

w dalszym ci.ągn w niezmienionym tem 
pie. 

SRR do Polski 
Do dnia 9 b. m. Polska otrzymala 

ogółem 1.46,842 tony, cz~rli blisko po­
łowę zboża w ramach zawartej um0wy. 

Centralnym punktem dostaw pozo­
staje nadal Przernyśl. 

Generałowie niemie c 
w n· wo~.~ brytyjski i 

LONDYN PAP. W Wielkiej Bryt;i11ll prze· 
bywa jeszcze 116 generałów niemieckich -
jeóców wojennych. Między innymi w jf>dnym 
7. obozów przcbyw;:i Rundst;iedt były dowód· 
ca południowej grupy armii niemieckiej, kt6 
ra w roku 1939 przeprow;i.dzila natarcie n:s 
ślqsk. Wraz z nim przeby\va jego były szef 
sztabu i:;encrał M;i.rstein . 

Zamiast kwialów· 
W dniu imienin nac7.elnego rr:dakton Gło­

rn Robotniczego - EDWARDA TJZDAf>T§KIE· 
GO - zamiast kwi;:i ów $kładciJą pracown-1cy 
~~ ,1kladów Graficm:-·ch RSW „Pr'lsa • 23.240 zł 
na Robotnicze Tow;irzy~t.wo Przyjaciół Dzieci. 

* W dniu imie11in n;;icz.elnego redaktora , , Gło 
rv Boh0inkze;;o" tow. Erlwarda Uzdań.:kie.so 
<:'!miast kwiatów skłacl;ijR zl. 7.700 na siero­
ty po polegl:ych peperowrach 

Praccm nicy kolportazu 
'RSW „Prasa" 

* Prac"wnicy RS\.\' „Prasa" złożyli l"iOO zł. 

nil l',ńclzką Rodzinę Rar1iową z okazji 1m1e11in 
naertncgo red;:iktor::i „Głosu Rohotniczego". 

Z iiniem 10 paździl•rnika l!l-1'7 i·. zo-
:-;lały obniżone cen:v detalłc:r.ne .lrnrtowt". 
; komercyjne na::;t~pujących R·rtykułów 
przemysłu włókienniczpgo: 

Ct'n;I'. wrłny 50 proc. i 60 ,proc. 
o 15 proc. 

„ * * N rc-C1ytl"lnicy zamle;)lC<m1! , 1e lid;;;yfa.i- cPny stożk~w i kaplinów 0 o pt•oc. 
cie kJ.Pono · ". !·01pertacb. \\ 1·st;1re,zy na cen;-.· worków o JO proc. 

kleić lrn;ion na hartonik11 w formacie nor LONDYN. (PAP). Według doniesif'ń cia. międ:i.:y Hmdusami i Muzułmanami, I cP.ny 11znurowadeł o 30 proc. 
malnd pncztń"wki. 11apis<1ć czyielniL' ad- . R . d . 1 - . "' :':a!'\l·e kto're::ro 30 o~o'b zostało zab1·. Sprzedaż we wszystkich hurto1vniach=I agencJi eutera, w nlf' zie ę ·w mie.iseo- ... " _, - -
res redakcji „Głosu" - Łódi. Pio1r1rnw- S h dl ł . . tJch a :m odnin<:iło rany w mieście i podhurtowniach Centrali Tekstylnej. 

r.. ·(· kl 'ć k , 1 wosc1 a arampur w o eg osc1 130 · , ~ . · ·. . · R 9489 sn:a 01 1 na· e1 znacz.c · pocz,o" Y za .1 • , · • ,- rcrwadzono godzinę pohcy1ną. 1 · 
~ klm. na. rtf•ł;10c od De1h1 doRzło do st:i.r- ! '"""""'.....,; · "'"=""'-=-- _._,.. 

· „· I Kino „BALT1'K" Narutowicza 20 Kino „ST'l"LOWY" Klllm1kiego 123 

KOLEŻANCE 
Pocz. seans. w dn. pow.· 15,30. 18.15, 21. Pocz. SPans. w dni powsz.: J5, 17.45. 20.30. 
Pocz. l'ean~ów w niert?.. i św.: f3,15, 15,30, Pocz. w niedz. i święta: J2,45, 15 17.45, 

GUSTAWIE QRAF--JANOWSK!EJ 
18.15. 21. 20,30. 

PO'l'EZ· Y DR f\MAT J\•T')B~KI proclukcJi <imer~'lrnńskiPj 
'N r0lach ~l.-'lwn~..:h: 

;:, powodu smierci I ef MAT Kl wt,irazN serdecznego w.społ­
czuaa składają . I J 

HUMPHREY HOGA T 
ALA~ HALE 
RAY)'IOND MASSEl' 

DYREKCJA i WSPóŁfJRACOWNJCY ~ I '"~·twórnia: .. WARNER BROS• 

li lJednocwnia PrzemJJsłu B~Ldow)} Masz~n 
Wła~no~ć: 

Motion Picture Export Asi<oc1ation 
Ek~ploatacja: Film Pol$:ki 

Ge-0rglos nie wiedz.iał. co tu:i <)d:pdwic­
dz1eć. 011ell zastąpił drogr,, Anglikowi. 

- Przecież on tu nikomu nie przeszka­
dza - powiedział. 

- 1 ie ma co tu robić . Z nimi fost tru· 
inie1, niż .ze stadem baranów. 

- Rozmawiam z 'Orz:i".iRcielem - rzekł 
spokofoie Georgios. 

- Czy ten Grek pa,11u nie prze~z.kadza? 
- za1pytał oficer QueHa. 

- To m6j Przyjaciel. 11atol1liasl pana 
nie znam - ocPpowiedziat zimno Quell. 

Zmieszany oficer wrócił do swoj.ej gm 
pki. Nie wiedział, co -0dpowiedzieć Quel­
lowi. 

GPorgios i:;tał nieruchomo przez cały 
cza..s t"go dialogu. Qucll rzekł na uspra­
wiedliwienie ni<:>l;iktu swc~o rodaka: 

- Mme Jest naprawdę ńieprzyjem· 

- Dnką~l was wiozą? 
87 - Nie wiem. I nikt nie wie. Pozw0li 

pan, że zanotuję dla pamięci swoje pel, 
ne nazwisko i imię. 

Wycią,gnął z kieszeni ołówek. oder­
i wal kawałek gazety i napisał na ti.im !P­
l cińsl..:imi Eterami swoje imię i nazwi­
sko. Oddał kartkę Quellowi. Ten rów­
nież zanotował na takim samym skraw­
ku gazet~ swo3e nazwisko i dal Greko­
wi. 

- Ivfoże spoU·amy sit;) jeszcze przed 
nie„. - zaczął. ale czul się w tej chwili końcem wojny? 
bardzo nieswojo. Georgios mocno uścisnął Quello\vi 

- Ależ, nie zwróciłem Ha to żadnej rękQ i uśmiechnął i;;ię szProko i przyjaź­
uwagi, - uśmiechnął się G0orgios. - nie. Wł::t~nie w tym momf'nr.ie nadszedł 
To len oficer. który p.rzywiózł n;i.i:: z Cy- pociąg, na który czekał Quell. 
;-ru. Oni' są w:::zędzie jednakowi>. Nicze- · Na pożegnanie Georgios krzyknął dP 
go innego nie spodziewamy się po Anglika: 
nich ... - i nagle, przypominając, iż-roz- -Strasznie s~ę cieszę, że pana spot-
mawia z brytyjskil"D oficerem, dodał nie kałem! 
co zmieszany: - teraz ja pana prze- - Również Bię cieszę, - odpowie· 
praszam... dzia.! Quell. . . 

- Ależ. podzielam pańskie zdanie w Pociąg już rusz: ł. Qu"ll wychylil si<; 
zupełnoi\ci. z okna i njrzal na peronie Georgin:;;a, 

- Wrncam do swoich. - pnwiPdzi.ał któr~' •yymachiwał ręką„ żegnając lot­
Georg-ios. - Ten Ang-lik m;:i rację . .Je, nika. 
steśmv bardzo mało zdysr· Ji.-0w;:i,11i. ·w Marsamatrnk na Qui>lla ~zekala 
Nie jest zhyt taktowny_. ;;ile Lo głup- już praca. Tam wh1ś1iiP- l0t11ik ;o;(1s(::i.l 
stwn. Ahy 1·.ylko nam niP prv~szkadzal , ski„;·owan.' prr'Z dm 1firb;t. '>'O. Fo za­
gd y ck·jrlztE! rln " ' " 11'' ł POZTicP11u się z dowódca e6kadr.v. '\\ :veo-

DZIŚ PREMIERA! 

Reiyser LLOYD BACON 

ilety bt>rpłatne i Pll:SP - P;i.rtout wazne od 
riątku, 1~ października nr. 9519 

kim nie-młodym oficerem, Quell skiero· 
wał sie do pohliskiej st0h'i vki. Dowód· 
ca eskadry ma.jor Scott nie bardzo mu 
się podobał. Zresztą czuł się jak zaw-ze 
po utracie Heleny, osamotnio11y, potrze 
bująe przede wszystkiem spokoju i ci­
szy. W stołówce siedziało kilku lotni· 
ków, którzy natychmiast przedsl.awih 
się Quc:llowi. Uczynili to grzecznie, ale 
dość oficjalnie. 

Quell zjadł kolację i m1tyrht11iast 
wyszedł ze stołówki . Poszedł do na· 
miotu, gdzie znajdowały się jego rze· 
czy i gdzie miał nncowa.ć. Vi' namiocie 
bylo ju;7, rlo~ć ciPmno. W ciemnościach 
Qnell niP mógł z0rjcntovvać się kto wła· 
sciwie prócz niego tam się Zl1ajduje. 

głos. 
Czy to Quell? - zapytał czyj~ 

- Tak. 
- Dion! to ja! Gorc11. 
To był Gorell. który znst;.il rannv YJ 

L;.iry~sie. Pr7.0h: wał nrze:i: dł t-7.:szy ~zas 
w jrdn •m z egipskich szpit;:ili. 

- Gorell ! Witaj, przyjaciPIU ! 
- Vłila.i ! Znów iesteśmy z tobą ra. 4 

zem . .Jestem w lej samej eskadrze co i 
ty . .Tak twoje rany? 

- \V porządku--odpowicd7.i~ł Quell 
A twoje? 

(D c n .) 
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Plan alaje się 
wlasneśc~~ mas 

KraJ, który -wygrał pokóf 

Obserwując rozwijający się :tywipbw-f ruch 
współzawodnictwa pracy można stwierdz:ć, że 
państwowy plan produkcyjny przestał być su­
chą abstrakcją, przestał być tylko zespołem 
cyfr. 

~~~~~----------~~~~~ 

Gorączka odbudowy w Jugosławii 
TNyletn.! Plan Odbudowy pnestał być pla- rannych nad Jugosławi4, miałby bardzo oi•ka- sławili z,rozumiały <>ne tę prostą :irawdę, te 

aem papierkowym, 11 stał się treAcią .tycia 1 by- wy widok. warto poni&ść dla siebie ofiary, warto l:udo· 
IU miliooów Judzi pracy w Pol1Jee. Zobaczytby, jU we wszystkich zakątkach wać dla swych dzieci jaśniejszą przyszlo~ć. 

Wyinik.i OiSiągane na drodze do reahzacji kraju, w miastach, po wsiach, w pus~ynnych • • • 
planu elektryrują opinię publicmą: w wypad- góirach I zielonych dolinach ludzie w zwar- Codziennie tysiące mieszkańców Zagrzebia, 
fru powodzenia wywołują powszechne uczucie tych grupach udają się do pracy do miej$c, po ukończeniu swej codziennej pra::y w fabry• 
radości, w wypadku niepowodzenia allt1'1uj11 gdzie a:arysowuje aię jakaś niewykończo1rn kach, ur.zędach, warsztatach, wędruje na skraj 
śwJat pracy i pobudzają masy' do now:rch wy- swsa, czerwone mury wi:noszonej budowli, lub ' miasta, gdzie nowa autostrada połączy stolicę 
sitków, do szu.kania nowych metod i nowych filary mostu, który wkrótce połączy brzegi gór Kreacji z Belgradem. 
sposobów realizacji postawionych zadań. skiej m:eki. Zobaczyłby, że ludzie d maszern- Jak mrówki krzątają się ludzie przy USJ" 

Nazwiska t.ikich lud.z.i, jak Pstrow,;ki, Ko- ją szy.bik:o s.prężystym bokiem, :i:e wyraz ich pywaniu 1Dawierzchni, przy przebijaniu 11kall-
neniowska, Gotygowska, Lipińska, Bejm i wie- twarzy je.si radosny, :te wszyscy bez względu stych wzgórz. Nie posiadają nowoczesnych 
lu, wielu Innych śmiałych bojowników o Plan na wiek wyglądają młodo. maszyn do niwelowania gruntu, :iie dysponuj!\ 
znalazły się niespodziewanie na ustach całego Belgrad, stolica Jugosławii tętni pracą i weipaniałymi nara:ędziami, iktóre ułatwiaJą pra• 
kraju. gwarem. W mieście odbudowuje się znisz· cę. Mimo to autostrada wydłuża ~ię zadziwia· 

Zna Ich premier I minister, zna ich li.sto.- czone podczas działań wojennych budynki, jąco szyblko, ludzie zaś pracują ;c :tdpałem l ra-
nosz, kotejarz, rolnik i rzemieślnik. wznosi się nowe gmachy urzędów i domy dośnie. Często całe rodziny poświęcają swój 

Podziw.iają ich trud dorośli, a dzieci robot- mieszkalne. Największy ruch jedn':lk p~nuje woLny czas, by przyczynić się do dzieła. Dzieci, 
nicze marzą o tym, że gdy dorosną, zasłyną na przedmieściach, gdzie według ;>!anu piędo- szczęśliwe, że rodzice kh zabrali ze sobą, ~ę· 
również w całej Polsce, jako nalepsi tkacze, lE!'tnie90 ma powstać szereg nowoczesnych tają się wszędzie, garnąc się do usuwania ka· 
górnicy, prządki i hutnicy, inżynierowie czy fabryk i rzakładów przemyisłowych. Na jed- mieni 1 grzebania w piasku. 
uczeTI.i. nym z przedmieść powstaje wysiłkiem 6800 Trzy ozwarte ludności Zagrzebia bierze 11• 

W społeczeństwie wyzwolonym spod jar1- młody·ch chłopców i dziewcząt wie!ka fabq·ka dział w tym wispólnym wysiłku. Prac'.lją w 3. 
ma kaip.ita!istów i obszarników praca przest'lłi! maszyn. Ci młodzi robotnicy nie są facn::iwca- godzinnych zmianach, często miesz1;:11ń:·y jed-
być przekleństwem i nieszczęśc1e:n, prześladu- mi, pierwszy raz pracuj~ w budow:iictwie, mi- nej ulicy wzywają do wyścigu ·,1ra:y swych 
jącym robotnika-najemnika od kolebki rlo mo· 1 mo to jednak praca kh jest wydaj.1a, a rnury · sąsiadów, o zwycięstwie zaś mówi powlewa• 
giły. Praca pnzestała karmić wyzyskiwaczy. fabryczne rosną na oczach. Robotn:k':lmi lkie- jąca flaga nad odcinkiem drogi, usypanym 

W miarę wzrostu świadomości staje się ona ruje tyllko 600 majs·trów i techników, którr.y przez daną grupę. 
powszechnym obowJązkiem obywatelskim. J'.lż z zadowoleniem stwierdzają, że ,,starzy mura- • • • 
nie dla obszarnika, ale dla siebie; już nie dla rze nie zrobili~y tego lepiej". . Sarajewo, romantyczna stolica Bo4Tlf, łyło 
kapitaU.sty i fabrykanta, ale dla całeg0 naroau uayoy wynaiez10no jakiś cud:iw'ly samo- Na wszystkich_ front"'.ich pracy t0czy s:ę _w , przez wiele lat 'W>Spomnieniem morderstwa do-
pracują polski górnik, włókniarz i metalowiec. lot, który potrafiłby unieść człowieka na taką c?dzi:innym trudzie -zacięta walka o ui1rzmie· 1 konanego na arcyksięciu .Ferdynandzie w roku 

Dlatego czują się oni coraz bardziej z"\\"ą-

1 
W)'lSokość, by z lotu ptaka ogarnąć wzrok:em n~e sił przyrody dla dobra na~c><lu o stw..irze· 1914. Dziś nikt już tego nie wspomina. vv:ęk· 

'Zani z gospodarką planową w Polso.!. Dlatego cały kraj i równocześnie mieć wyraź;ny i nie- me no_wych, lepszych warunkow bytti. Ha<..ło sześć mieszkańców zaabsorbowana jest budo­
osiąga ta gospodarka coraz lepsze i wspanial- zatarty obraz tego co się dzieje na dole, tury- ochobmczej pracy, rzucone przez .Front Ludo· wą· nowej dzielnicy, składającej się z 500 de­
sze wyniki. sta przelatujący we wczesnych godzinach po- wy, :znalazło oddźwięk wśród narodow Jugo- mów mie&Zlkalnych. Ponad 40.000 ochotników 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 zajętych jest przy wznoszeniu tych budynków, 

"ażdq "łOCZQteh ;est tr11dn.!J. 

P. Z. P ~ B. łłr. 11 w akcji wspólzawodn · ctwa 
,„Włączając się do wielkiego ruch11 współ- gólnych zespołów i posa:czególnych prac:owni-1 pujących w wyżej wspomnianych zakładach. 

rawodnictwa między górni.kami i. wlókniarza- ków będzie doskonałą dźwignią zwiększenia Jak już wielokrotnie stwierdziliśmy na ła­

mi. PZPB Nr 17 dążyć będą w okres1e rywali- naszej sprawności produkcyjnej, ujawm nam mach naszej gazety - największ11 przeszkodą 
zacji tych dwóch najwięb;zych przemysłów do talenty wśród majstrów, prządek itp„ s.potęgu- w podniesieniu produkcji - prócz spraw tech­
zajęcla za5zczytnego miejsca w zawodtich pia- je rz.utkość, energię i inicjatywę kierownictwa nicrznych, jest pewien konserwatyzm robotni­
cy. i zmieni stosunek do pracy tych pracowników, ków. Wystarczy gdy grupa świadomych robot-

Zadanie to niełatwe. Zakłady nasze, jak do- którzy nie rozumieją jeszcze, że praca w na- ników wystąpi z inicjatywą a pozostali robot­
tychozaJS, planu nie wykonują. Ten &tan rze- szej nowej rzeczywi6tości państwowej jest nicy idą za ich przykładem. 
czy wymaga od nas największego wysiłku, ?prawą s~mi~nia i honoru każdego robotnika w PZPB Nr 17 plan nie jest wykonany. 
karności, rzutkości i inicjatywy w pokonywa- i pra-cownika . . . Różne są przyczyny tego r.tanu. Brak je€t wy-
niu naszych trudn<_>ści._ . . Oto w>Stęp do ~m~wy o wsp?łzawodnictw:e kwalifikowanych tkaczy - wiele dzi~iątek 

Oddziały . zaw1er~Jąc~, umowę 'l wspolza- między oddziałami p1.~rwszym a drugim PZPB krosien z tego powodu jest nieczynnych. Ko­
wodnictwo wierzą niezbicie w to, że :eh wy-I Nr 17 (d. f. „Stolarow ). Z tekstu tego łatwo niecznem było by tak:że uruchomien:e trzeciej 
\cig pracy, a dalej współzawodnictwa paszcze- wyciągnąć wnioski na temat trudności, wystę- zmiany przędzalni. 

W PżPB Nr 1 we współzawodnic I W PZPB Nr 7 wśród tkaczy pracuj 
twie „szóstek" najlepsze wyniki osiąg- ąoych na ,.czwórkach" najlepsze wynikł 
nęły Korzeniowska (180,8 pro:), Lipiń osiągnęła Irena Grabowska (152 proc.) 
ska (175,7 proc.), Rybakowa (172,7 proc.) I oraz Zula Orłowska (150,8 proc.). Prze­
oraz Gołygowska (161 proc.) j wijaczka Helena Gorzkiewicz wykonała 

w wyścigu ,.czwórek" uzyskała w 1 swe zadanie dzienne w 178 proc. a 
oźniakowa 175,8 proc., a Jóźwiakowa 1 prządka WładysławP Głowacka w 172,8 
158,4 proc. l proc. 

We współzawodnictwie grupowym j W PZPB Nr 8 we współzawodnict 
zwyciężył zespół majstra Jabłońskiego j wie „czwórek" pierwsze miejsce za­

(127,7 proc.) przed zespołem Skonki (12 jęły Janina Bartczak (178 proc.) i Maria 
5,7 proc.) i zespół Stolarza Żygmunta Madej (166,5 proc.) 
(121,8 proc:) przed zespołem Stolarza W PZPB Nr 2 (d. Poznański) wśród 
Stefana (119,8 proc:) orai zespół Kib- prządek pracujących przy czterech 

Jera (127,5 proc.) przed zespołem Eng- ' stronach najlepsze wyniki osiągnęła 
la (105,4 proc:) Stefania Stawicka (143,8 proc.), a wśród 

Wacheckl Józef w przędzalni odpad pracu.jących przy czterech stronach M 
kowej osiągnął 140 proc: normy: aria Dyska (138,4 proc.) oraz Borkow-

W PŻPB Nr 4 wśród tkaczy pracuj ska (133,7 proc.) 
ącyoh na ośmiu krosnach automatycz- w tkalni we współzawodnictwie „ 
nych najlepsze wyniki osiągnęli J. Syłk szóstek" osiągnęła Leokadia Lebeld 
a (169 proc:) I A: Romanowicz (159 proc) 106 proc. a Sabina Zawadzka 111,8 proc: 

W wyścigu „czwórek" najlepszy 'l\'Y W wyścigu ,.czwórek" pierwsze mleJ-
nik osiągnęła H: Katarzyńska (160 proc) sca zajęły Stefania Weber (146,4 proc.) 
i M. Wilczyńska (159 proc.) / orai Melania Siwińska (142,7 proc.) 

W PZPB Nr 5 (d. Wima) wśród p W p p • 
rządek pracującyh przy czterech dro ~Z B Nr 16 przoduje Zofia Sto 
nach najlepsze wyniki osiągnęły Wite . lecka (8:>2 wrzecion - 159 proc.), Fran­
zak Stanisława (l'70 proc.) i Dworczyk clszka !aguszewska (155 proc.) oraz He 
Julia (160 proc.) w przędzalni ameryk lena P1etranek (150,5 proc.) 
ańskiej na czoło wysunęły się Helena W PZPB w Pabianicach we wspól 
Marciniak I Helena Najder (po 178 pr zawodnictwie „czwórek" najlepsze re­
oc.). zultaty osiągnęły Stefania Walczak (148 

We współzawodnictwie „czwórek" ,2 proc.) oraz Władysława Gębalska 
w tkalni pierwsze miejsca zajęły: Szko- (140 proc.). 
bel Bronisława (174,1 proc.), Pryczek M W PZPB w Andrychowie wśród p 
aria (171,7 proc.) I Franciszka Wójcik. rządek najlepsze wyniki osięgnęły Anie 
(170 proc.) j 1a Bizoń (928 wrzecion - 130 proc.) ora 

W PZPB Nr 6 we współ'Zawodnict z Janina Kudłacik (928 wrzecion -
wie „szóstek" nalepsze wynikł osiągnęła 131 proc.) 
Stanisława Cieślik (173,6 proc.) Drugie I Wśród prządek pracujących na 768 
miejsce zajął Stefan Dybała (169 proc.) wrzecionach pierwsze miejsca zajęły 

We współzawodnictwie „czwórek" I Wiktoria Górka (142 pro,) i Janina Sor 
pierwsze miejsca zajęli Jan Mantela dyk (139,2 proc.) 

(159,1 proc.), Stanisława Andrzejewska Wśród tkaczy pracujących na ,.czw 
(149,6 proc.) Eugenia Fortuna (148,7 ' órkach" czołowe miejsca zajęła l\lek-

proc.), Maria Rajska (146,3 proc.) J sandra Kudłacik (146 proc.) 

Od dnia 1 pażdziemika oba oddziały zakła­
dów -zawarły ze sobą współzawodniwo. Zwy­
cięzcą w wyścigu pracy będzie te odcłzial, któ· 
ry zdobędzie największą ilość punktów. We­
dług orzecrzeinia Komisji Sędziowskiej. Punkty 
przyznawać będzie za osiągnięcia w dziedzinie 
zwiększenia proukcji, uruchomie.1ia maszyn, 
za powiększenie obsługi maszyn, wzmocnienie 
karności, zwiększenie ilości „Primy", za po­
mysły racjonalizatorskie, za największą ilość 
narad wytwórczych. 

Trudno po <11ttesięciu dniach ocenić wysił­
ki współzawod!nictwa. Przede wsa:ystkim na­
leży podkreślić, że umowa nie dotarła jeszcze 
w dostatecmej mierze do całej zało3i robot­
niczej. Niemniej te kilka dni wykazały, że 
współzawodnictwo pracy jest motorem podnie­
sienia wydajności pracy i przycrzynia s'.ę bez-

1 
pośredlllio do wzrostu produkcji i zarobków ro­
bo lniczych. 

i Współzawodnictwo zapoazątk<Jwał oddział 

1 pierwszy. Od wtorku pierwszych sześć naj-
1 lepszych prządek przeszły na trrzy strony. Są 
, to tow. tow.: Kąbasowska, Wiśniewska, Boja-

nowska, Oficz, Szkudlar6ka i Kolczyńska. Przę­
dzalnia w całości przes-zła na trzecią zmianę. 
Owbną kartą w dziejach PZPB Nr 17 ma od­

. dział II (d. f. Zeibert). Od niedawna skomaso-
wane, jak wszędzie indziej istnieją .niędzy od-

i działaml drobne spory i ciągłe żale. Na od· 
dziale pierwszym mieści się główne biu;o za-

l kładów i z tego powodu II oddzJał uważa, że 
jest przez dyrekcję traktowany po macoszema. 
Ile w tym jest prawdy, inie zdołałam stwier· 
dzić. Jedno jest pewne: dotychczasowe kon· 
flikty międzyoddziałowe wyszły na dobre dru­
giemu oddziałowi. Gdy dotarła do znlol}i I 
kierownictwa wiadomość o tym, że li oddział 
ich wyprzedził, .reakcja była natychmiastowa. 
Od wczoraj 14 prządek przeszło na trzy stro­
ny. Wśród nich pięć prządek zmia:i.y pierw· 
szej: tow. tow. Maria Baranowska, Mar;a Bo­
ber, Helena Kwaśniewska, Władysława Rejnik 
i Anna Bartn.iak. Dziesięć zaś ze zm:any dru­
giej. 

W przec i ągu dziesięciu dni przeszła część 
tkaczy z „dw.Pjek" na „szóstki". Zarobki tka­
czy i prządek, którzy podjęli się większej ob­
sługi, wzrosną o 40 procent. 

Każdy początek jest trudny - pow-5zechna 
to prawda. Jesteśmy pewni, że kierowniclwo 
zakładów zwalczy stopniowo wiele pczeslkód 
we własnym zakresie. Prządki i tkacze-przo­
downicy, otocze.ni specjalną opieką s'.aną s : ę 
przykładem dla pozostałych robotni..<:ów. Gdy 
współzawodnictwo obejmie całą załogę robot­
niczą, stanie się na prawdę dźwignią produk-
cji. B. Beatus. 

1 Trl1bunad_R __ 1 ... ! 
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po kh ukończeniu będą oni mieli własny dach 
nad głową, żadnych czymszów mieszkalnych 
płacić nie będą, będą tylko musieli cbać o sta­
ranne utrzymanie całości. MaterV!ły budow­
lane dostarczają robo·t!llicy fa.bryk, którzy za• 
t'o.bek 'Z pr.zepracowanych godzin nadl;czbo· 
wych obracają na kupno drzew"!, ·ementu Hp. 

To pożyteczne prrzedsięwzięcie 2111:iiciowa­
ne zostało przez Związki Zawodnwe, przepro­
wadzają je zaś szerokie rzesze ludności. 

• • 
W Zenlce znajduje ·się sztab MłoJ!lefowej 

Linii Kolejowej, 'któ 'a połączy Samac :r Sara­
jewem. Cała Jugosławia dumna jest zfi swej 
młodzie:ty, która podjęła się laik trndneq-0 za­
dania i wykazuje, że potrafi wiele dokonał:. 
Pod ha5lem: „Budui!'my linie kolpjn 1"11 , kt61a 
nas buduje" żyje wiele. tysięcy mło:.iyr:h '.ad-.:1. 
Pod gorącym słońcem Jugosławii pracują •Jnl 
nad tą ważną arterii\ komunikacyjną, nie npo­
mlnając równocześnie o nauce i przygotowa­
niu 11lę do różnych zawodów, w kt~rvch w 
prn:ysz!ośc:i będl\ pracować. Wśród młodzleiy 
iugosłowiańskiej spotkać moma grupki mło­
dych chłopców I dziewcząt zza grani ~y. którzy 
przvibyl! ·tu celem przyczynienia się clo ~ego 
dzieła oraz nauczenia się od Jugoslow!an wiel­
kiej sztuki, sztuki wygrywania pokoht. 
~.-..... .d-w1:..;.i............-~~ 

Kto pierwszy? 
9 października we współzawodnictwie mlę­

dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym osiąg­
nęły P.Z.P.B. Nr. 16, które wykonały plan dzien­
ny w 109,7 proc. oraz P.Z.P.B. w Rudzie Pab„ 
(przędzalnia średnioprzędna 104,5 proc„ przędza!· 
nia odpadkowa 110,4 proc., tkalnia 104,5 proc.). 

P.Z.P.B. w Bełchatowie wykonały swe zada· 
r .e dzienne w 113,5 proc. 

Przemysł wełniany 
walczy o p~erwszeństwo 

We współzawodnictwie pracy tkaczy pracują­
cych na dwóch krosnach kortowych najlepszy 
wynik dnia osiągnął pracownik P.Z.P.W. Nr. 2 
Jan Rzepkowski (143,7 proc.). 

Wśród pracowników P.Z.P.W .Nr. 3 pierwsze 
miejsca zajęli Józef Witczak (142,8 proc.) Graz 
Hieronim Walczak (141,7 proc.). 

We wspózawodnlctwie dwójek w P.Z.P.W. 
Nr. I najlepsze rezultaty osiągnęła Zofia Fran­
kowska (136, I proc.) oraz Władysław Korda· 
lewski (l 33,3 proc.). 

* We współzawodnictwie zespołowym pierwsze 
miejsce zajęły P.Z.P.W. Nr. 36. 

Listy CzQtelnihóUJ 

NOWE ZŁOTNO BEZ ELEK rRYCZNOŚCI 
Szanowny Towarzy,szu Redak1onel 

Nie tylko, że dziesiątlk.i ulic Cyganki - No· 
wego Złotna nie p0osiadają oświeitle.nia ul icz­
nego, za wyjąt.kiem czterech lamp przy ulicy 
Zł~tno, ale są tam dwie upośledzone ulice, 
ktore w ogóle nie ' miały i do,tychczas nie mają 
gór~ych przewodów elek<tirycmych, talk, że my, 
ludzie pracy, pozbawieni jeS>teśmy świaHa e­
lek·trycznego. Jak za dawnych, zaml1erzchłych 
cza.sów zmuszeni jesiteśmy palić lampy naH-0· 
w~, które kopcą i zatruwają swą wonią po-o 
wietrze. Wystarczyłoby kilka slupów i spra­
"'.a byłaby ~ałatwio111a. Chodzi o ulicę Łucz­
mczą (dawmej Reymonta) i Lignicką (prawa 
strona - dawniej Piłsudskiego). 

Ze względu n~ zbliżające się długie wie· 
czary zimowe poządane byłoby, by zaintere­
s?·wane i powohne ~zynniki zbadały i zajęły 
się tą sprawą Jak naiprędzej, tym bardziej, że 
Now~ Złotn.o iprzyłączo:ne jest do Wielkiej 
Lodu 

. S%Ymań.rkl Wla.dyslaW. 
...; 
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Kiedy się zmruzy oczki i !':pojrz:v przez~ 
1'zęsy to ze świecy wybiegają promieniste r 
'koła. Mama w takim kole wygląda jak a­
nioł, którego Frycek widi:ial w kościele Ma­
ma jest najladnlejszR i takR dobra. można 
przytulić się do jej kolan Rlbo objąć rączka­
mi w szyję. I gra lak ładnie białymi palca­
mi uderza w klawisze i płynie melodia słod­
.;:a, jak m;imine pocałunki. 

O tym wszystkim myśli Frycek leżąc w 
łózeczku. Dobrze mu, ciepło. wyf:(odniP, a 
melodia koly:w.e, utula. Oczki zamykają ~ię 

coraz częśc:ieJ... „Chciałbym tak grać jak 
mama" - pomy~Jał jeszcze Frycek ... 

Kiedy Frycek otworzył oczki mamy już 
nie było, a po klRwiaturze tańczyły k~ięży­

cowe promyki. Frycek usiadł w łóżeczku i 
począł patneć Wszy~tko tam było inne: w 
!{11.cie czernila ~ię szafa. jak wielkie uśpione 
?Wierzę, fotel mRmy drzemRł, przekrzywiony 
na Jeden bok. zegar opuścił wąl':y wskazówek 
t mruczał przpz sen. Ale najpiękniej vTY,glą­
:iala klawiatm;i fortepirinu; lśniłR. jak srebr­
na i zdawała się r.bliżać do łóżeczka Frycka. 

W tym, co to? najwyraźniej klawisze za­
cz~ły wołać chodź! Chodź! 

A te cieniutkie wi::zystkie razem wołały 

P"ryc - kul Fryt - ku! 
Kiedy ciekawski ks:iężyc zajnał przez fi­

ranki ujrzał maleńką postać, w koszuli, bo­
symi nóżkami biegnącą do kławikordu. 

Po chwili mały p1=1Juszek nieśmiało przy­
cisnął biały klawi::;z o, teraz ten czarny u gó­
l"J, a teraz odrazu dwa. Powoli małe rączki 
odnalazły melodię mamy i zaczęły biegać po 
klawiat~rze, a Frycek zasłuchał się w ten 
śpiew klawiszy i zapomniał o wszystkim. 

W ciszę uśpionego domu spłynęła melodia 
kołysanki, przez pokoje przebiegły zatrwożo­
ne kroki •.. 

Miękkie ramiona chwyciły chłopczyka l 
pnycisnęły do piersi „Syneczku co ty?". 

Mamusiu. Frycek Jelit duży i gra jak ma­
ma. - Wielka sala koncertowa wypełniona 
była po brzegi. Gdzie spojrzeć barwny tłum. 
Panowie mają kolorowe fraczki, kamizelki w 
kwiatki. Panie do wielkich koków poprzypi­
nały kokardy, kwiaty i pióra. 

Cóż to za występ zgromadził tel'l rojny i 
strojny Uum'? Kogo to słuchają w skupieniu 
tak wielkim, że słychać hrzęczenie muchy? 

Estrada zdaje się pusta. Za wielkim pu­
dlem fortepianu prawie ginie drobna postać 
chłopczyka. Tylko koronkowy kołnierz i wło­
sy chłopca świecą ja§niejszą plamą! 

A jednak to jego słuchają, na niego pa­
tl'zą tysiące oczu z miłością i dumą. 

Cała Warszawa zna małego Fryderyka 
Chopina. Toteż kiedy umilkną oi'tatnie takty 
poloneza sala trzęsie się od braw i mały kom­
pozytor musi bisować raz drugi . . . a potem 
ma,fa figurka w koronkowym kołnierzyku 

kłania się długo, długo wśród braw i kwia­
tć'w lecących do nóg chłopca. 

Wszyscy patrzą i napatrzyć się nie mogą 
na tego grzecznego chłopczyka co trochę za­
rµni.ieniony szasta nóżkami w ukłonie, a przed 
~wilą grą swoją potrafił porwać i oczarować 
t"isiące słuchaczy. 

W domu czekała niespokojna matk;.i 
- I cóż Fryderyku udało się? -

- Tak mamusiu. 
- A niP wie~z co im sie pndobriło najwię-

cej? 
- Wiem - mój koronkowy kołnierzyk. 

* * * 
- Chodźcie! Chodźcie Frycek hędziP grał! 

'' o!al1 chłopcy na stancji u pcina Mikołaja 
C'hnpina. 

•rJlllllWIHWllllllUIDllllllllUllllllllllilllllll!lllf!lllllllHlllllllllllUllllll~IUllllllUlllllll\lllflllllUUIMłlllllllłllllimlllllmlhRłlillhliil!.lhl~ · I poriskaku.ią na krzet'<?łkach, .:daje l!ń s.i~ to że 
to niecierpliwe rumaki... A tyrncza$Etn w 

. lesie rozi'piewał.v się ptaki, tu jaskółka kuka, 

I 
t"m d1.ic;cioł kuje. ówdzie wilka zawodzi„. Za-

Był::i. to mijprzyjemniejna z<1hrl',\ ri, ki_'i'dY słuchali się chłopcy ... 
;>o odrobieniu lekcji, Frycr>k grał Bo lPż po- N<1glc! w tę ciszę leśną wp:icfa 1.graja psów 
rnyslów miał conic'•niarn: rnz 11<1 fortepianie pisk ujad<1nic?, spłoszony sz;irak pędzl w PO· 
n;iślc.dował glof'y pro[csorow, że chłopcy aż le a lu już myśliwi za nim, trąbki trabią ... 
pokładali się od i'micchu, innym razem na rrzez klawiaturę przebiega caly ten zgiełk 
kla ~·i;iturzc rozkrzyczało się wiejskie podwćir ; rny$liwski i z pod palców Frycka rośnie taka 
ko Miał Frycek humor i dowcip niesłychany. wrzawa i pogoń że chlopcy por:vwaj(ł się i 

Dz.isiaj miało by\~ p iow<rniP... Nnjpierw znezynR.,ią z knykicrn gonić po pokoju „Hu­
z;;grały my~liwski" trąbki. potem za~zo:ekały ha - bietz go" - krzyczą za urojony111 sza­
psy, galop! galop! cwalują mymwi, chłopcy rakiem ! ... 

Wiem nchylają ~ię drzwi i rrzera7.ona Lud 
ka hiPgnie do bratR. „Frycku u~prikój slę" pro 
P.i „m;,imę bnli głowa położyła ~ię'. 

TJcichlo polowanie, a z pod pa)eó v Fryde­
r~ k1=1 popłynęł;i jakaś ~enna melodia. owija 
rczrwawolonvch chłopców. próżno próbuja 
się bronić. urok małego ptamsty jest tak wie! 
ki. że i:iadają i sluchają w ciszy Jak płynie 
melodia ku nim, otula, usypia ... 

Po chwill Frycek uchyla drzvrJ do pokojl! 
nó~~ · 

„Ludka ! S:r.a ! chodżcie zoh;.ic:zyć". 

'P0dp::1rłny głowy na rPkach ~pią chłopc:v 
ukołysani czarodziejską muzyką Chopina. 

Zofia S;kulsklł. 
'].!.!. ! ! J.! I J J rJ 111I1lIIJ111 11II!II11111 11 ! I!!! I) 

Jerz~1 Za;ączhowski -pomnienie 
tódzkim Bojownikom o Wolno~/: 

.leżeli myśleć hedzlecie 
o t;imtych czasach, je.leli 
prz rpomną się W am, wspomnljcif' 
t_1rh, co walcząc, ZJ;finęli. 

f'ych - co ::ilt]iercią więziennąr 
tych - co lesną i polną, 
tych - co życie oddali 
za wspólną rzecz. Za Wolność! 

Wspomnijcie „Władka", M skona~ 
w reli mrocznej i ciemnej, 
znacząc krwia swa gorącą 
zimne mury więzienne. 

WspomniJde „Ceńka". co poleJZ"ł 
pod Głownem w nierównym boju1 

~dy do walki o Wolność 
z pat tyzantką szedł swoją. 

Wspomnijcie ,.Leosia", co zgin1J 
pod Radomiem orzeszvty 
zdradzieckimi kulami 
zdradzieckiel(o bandyty. 

Wspomniicie jeszcze .,Werę", 
które i serce a nie li 
prosto w niebo ponieśli 
z Je.J samobójcze.i celi. 

"' * * Chociaż ONI Z2'in~li, 
\~ waszym wspomnieniu niech żyją. 
Niech wspominając ICH, małe 
serduszka mocniej zabiją ••. 

! ~szy~cy - . jesteśmy przeci~ż _ILtdź.n1. a nie I biu~ze. s~ Jeszcze różne inne sposoby brania 
a~ 1 0!.:im1. Radzdoy_m. C1 prz~myslec _te. :zeczy, a udziału \\' odbudowie - pGznasz je dokładnie .,, 
w.~dy mozP. zna,1dz_1:!sz. d~zo p~·; YJ~ciol, _zasłu- organizacji mlodziei.owcj. do której masz za· 
gujący~h na zautan;e. , 'ap:sz _mi cos o ~1~kaw: miar wst<JPić. Pytasz, do której organizacji 
szych ks1ązk;ich, klore czytałas. W której jesles masz wsląpic· _ Mn' ·1 · · d b · 
kl · · , · I · · . k J ) C , · , c , • • ie naJ ep1eJ po o a s1<> 

as1.e. i \\ 1a <l~J .sz o c ... o za.rnnz.a~z n.a przy- Związek Walk" Ml d h " 
szłosc':' Jako zrodło ks1ązck wsl<azac Ci mog~ 1 0 yc · 
miejskiej biblioteki mlidzk•io1we, które znajduj~ Redaktor 
sig w Łodzi w cz.krech miejscach: na L:cgionÓ\'" 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
8, .na Inżynier~kiej 4, RL>kicii'iskiej jl i Ws.pói­
neJ 4. Czytełme le k;erow;ine są przez rozumne · 
i \\'•kształcone bibliotek dr ki, które Ci zawsze 
życzViwie doradzą. jaka ks!ążka jest najciekaw- 1 

~ochany Promyku! I wartych w fohic już znam, to jednak czytam sza, jaka najpożyteczniejsza. Sko1iC7.ysz więc z 
Nie plsalam do C:iebie prze;, c;,as waka ji, Cię zawsze 7: ra9o~ci~1 i ceik;ii\'c:śrią .. ,Promyku',', przypadkowo'.;.cią w czytaniu. Glowa do (!óry, 

cho~az czytam Cię ciągle. Wakacje spędziłam w sądzę, ze nie zaw1edz1esz mnie, tak Jak moie Marysiu, nie bądź smutną, R.cdaktor. I 
doi;nu. Nie byłam nigdzie na~koloniach. ,Jest w koleżanki. i że rozost;,nicsz nadal moirn rrzyja· P.S. Otrzymalem już Twój później'>zy li~t. O I 
moja wma. bo nie cncia!am wyjechać. W domu cielem, o~wiernjącym mroki mej samotności. - jaki kon.k11r< Ci chodzi? O ile o cod:denny kon- 1 

jedynym moim· towarzyszem są książki, gdyż chociaż nic jestem l'alkiC::m samotna z moimi kurs „Głosu Rohotniczegc", to możesz ;111iało 
Jar.dzo lubię czytać. A)e nie mam Jrniążek od'PO· ukochanymi książkami. Mając ładną i ciekawą wziąć w nim ud7,iał. „Promyk" drukuje się w 
wdednich, więc czytam. ; ·Im mi wpadnie w ręce. książkę można o całym świecie zapomnieć. Ku· zmniejszonym formacie, bo wszystkie gazely 
5viQje to przeczytałan 1;'. po kilka razy. K:o- chany „Promyku", m:;że ty mi wskażesz jakie muszą ograniczać się z papierem (inaczej nic 
lefanek nie mam wieli n.iska mnie nie tniesz- źródło do czcrp;inia książek? Narazie Cif żcg· byłoby go na drukowanie podręczników szkol-
ka•ją, ale przekonałam ~.~„ że wszystkie są ko· nam „Promyku" i czekam twej odpowiedzi. nych). W jaki sposób mvf!laby~ się. przyt:zynić 
leżankami tylko wtedy, ·gdy mogą korzystać, a Smutna Marysia. do odburlowy kraju? Orlp0wiem Ci krótko: p.-ze· 
później to zapomną. Gdy mi o nich kfoś mówił Koclwna Marysiu. Wolałhym, byś mniej de wszystkim przez 5Umie;iną pracę w szkole, ho 
co złego, to iqh broniłam, ale tamci mieli rację. czarno palrzyła na św!at i łudzi. Czy nie przesa- Polska tzcka niecierpliwie na tych wszystkich 
Tylko jedna koleżanka jest zawsze jednakowa d'.:as:- tro.chę w oceni·~ s\> ych koleżanek? ~zy chłopców i dziewczęta ze szkół, na tę młodzież, 
i ją bairdq;o lubię. Może tylko dlatego, że jest me JCStcs czasem zbyt przelwmrna o tym, ze inne któ.a w niedalekiej przysz1ości zostanie inżynic· 
moją ii1'1ienn!czką? Nie wiem! Kochany „Promy- są pełne wad, a ty sama chodzącą doskonałoś rami, lekarzami, nauczycielami i zdolnymi, wy­
KU", '(.Y je:den tylko jesteś wiernym przyja.·ie· cią? I kszialconymi robolnikami. Nawet p.omagając w 
Iem. Za·\ysie w~cz_pkuję lcg:o w;tor~u i . ei_ebie Wid·z'i."z, ja nie mam zamiaru \vyt l'hać Ci domu, w ogspodarstwie, hierzcsz udział w odhu­
"~myku", gdyz nap'·'awdę 1esles dla m~ p•·o· wad, bo przecież bliże; Cię nie znam. ale z catą ~owie, bo ,\latka Twoja lub O.i iec lepiej mog;i 
ińyl':i;rl-faqno~ci. Pomimo; że wiele ti'tw~J'.<Ql\V: z-a· pe\w.no5trni musbz ie m1ec\ bo mamy ie i ia, wtedy wykonywa<: sw" µr:.-H~ę w fabryce c:zy 
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(14 pażdzierni a 177.3 rok.u) 

r-~ dokonaniu pierwszego rozbl0ru Polski łani zostali lustratorzy. Ponieważ sz!cl'.'hta dawczy. Członkowie tr>go TowMzp!wa doko-1 ~tkirh stdnów Jednakowo, gdyz „dziec.i ~zla· 
~ąaalJ zaborr::y, by Polska akt te:i uz:rnła zaczęła ro.zdrapywać mająlki, przywLt8i:t zile so- nuli rz.a~adnic·•e.i reformy szkolnictwa w Polsce, c:heck1P równie ja'k chłcpsk1e me są 'me inn·~­
zatwierclzdła. W tym celu pań!;lwa zaborcze bie inwentarze tak majątków ziemskich. jak i wzmocnili nawiązane przez KolI!arsJ,;".Ogo kor;- go w społeczności, tylko dzieti' Do szll,6l 

' zmusiły króla i senat do zwalania S'3ilnll. Sejm kościelnych, zbierać i włączać do swych ma- takty z kulturą zachodu, zeświecczyli szlcoll1ic- ;parafiaLnych iaczęly 1.[-::z~szt,zać pciz1l dziećmi 
Z'Vołany ,zostal na. dzie1't 19 kwietnia 1"173 roku. jątków częsci pól i lasów nalcżt1cych przed two, które odtąd zaczęlu służyć Rz"~'czypospoli- mie1S'zrza,n i chłopów dzle.ci biedniej.szej szlach­
P-0nieważ na sejmie polskim jeden poseł mógt. tern do jezuitów, sejm powołał do życia dwie tej a nie jedynie celom wyznani.owym. ty. Do,puszczo,no 1eż do tych .izkół i dziew­
s.w,ym „nie po.zwalam" udaremnić wsz1stS:ie u- tzw. Komisje Rozclawnime, jedn4 dln Korony, Do najwybiLni.ejszych pracow;1ikiiw Tnwa- częta wie.}skie, któ.re dotychcza5 rlo szkół U· 
cnwaly, dlatego też, nie chcąc dopuścić do zer- drugą dla Litwy, które miały zarządzać 1rn1jąt- rzystwa należeli: Popławski, Pi.ram•iwirz, Kop- częszc:zać nie moqly. Założo110 pi~rvt,ze -w 
wania sejmu, przekupione przez zaborców kami pojezuick:b1i. Komisje rodawnicr:e rio- czyńsh.i, Kołłą.taj, Narbutt, Hółow;;zyc, Koblali- Polsce seminaria dla nauczycieli szkół paraha:. 
jsdhostki postanowiły zawiązać konfederację konały dalszego rozgrabienia dóbr pojezuic- ski i Jalrnkiewicz. ;nych. Opra~owa110 wresr-'.cie „Elementnz dlt 
gmeralną. Sejm bowiem pod laską k-0nfede- kich. Komisje Rozdawniaze dokJncly dal<Sze- Oni to opracowali Ustawy Ed,1;.;;,cji Nam- szlkó! pnrcili1ilnyr•h", w któr\•IIl µ!jar k:;:1ąd2 
racji rozstrzygał więks·zością głosów, pra~o go rozgrabienia dóbr pojezuickich, rozdzielając dowej, ogłoszone w 1783 r., a zawi2rn 1ą~e 110- Koprzyit~ki wprnwacizil nową .1ie~.otlę l1auk1 
,,veta" (nie pozwalam) nie miał.o znaczenta. pomiędzy siebie lub też swe rodziny do!Jra wą orgm1i.zację władż adrninisl.rac,ii sr.kolnej i rzytaJnid w polączeniu z pisaniem, przy c.zym 
Zb_aw.ienny ten w i11Ilych wypadkach środek ziemskie za minimalnym czynsz2m, rozpo;;y- nową organizację -szkól, nowe proqrnmy mm- 'J'lauka pi~ania wvprzeclzala naukę czvtan'.a, ó· 
miał zost11ć teraz i1żyty '!JIZ·ez małych ludzi ku czając również i gotówkę na niski pro:ent czania, o.parte na zdobyczach naLtki zachoclo10- })ierając:ą rStę na metodzie Rnalitycrno - <Synte· 
ujemnemu celowi. Poza zatwierdzernem roz- swym członkom, a in,;tabulując te sumy na do- europejskiej, uraz pragmatyką naiH:r.ycielską. tycznej, przyjętPj w Europie do,Pie,·o w począt­
bioru sejm miał ohmyśleć konieczne reformy brach 1iajczęści8j zadłużonych. Np. jedna tyl- Była to również pierwsza us lawa ;;:cl, o ina w kach XIX wieh1. Ksiąrlz Pi ram 1wi""Z zali o­
dla CJkroionego kraju. W·śrócl posłów tl nie- ko rodzina Subkowski-eh pobrala -N dobrach i Europie, tak wycze,rpująco n111awiającil w15zy- pracował lllako·nilte „PoV1•-i1mośd n>mc~yciela 
wielkiej wa1rtości moralnej, przekupnych l o gotówce 2.220.505 zł polskich. W tsn sp,1sób slkie dzicrlzinv szkolnictwa. w szkolach i1<nafialnvch", które do dnia dii- · 
zapa~rywaniil!ch zacofany.eh znalazła si 1~ jednak fundusze eclnkacyjne zostały w jedn~j trzeciej Ustawa wyznaczyła też i C<'l wycht,wan\i'l, siejszego w szpreg\1 11.wilgar'h nie u.trai:ilv swo-
g:ad:· ludzi uczciwych, światłych i postępo- roztrwonione. Dopiero kiedy za•ząd maj11tk:c1- „aby i1crnit1 sposobnym ze ws,zecl.1 ml1n uczy- jej aktualno.5ci. 
wyc):. mi pojezuickuni powlerao11y zost3l przez sejm nil: rlo Lego, żeby i jemu byłn dobrze i 7 nim Poczynania aioli Komi•sji 'Edukacji Narndo-

By sejm jak najśpiesmiej 7,alwienlzil roz-, roku 1776 Komisji Edukacji Narodowej, uslaly dobrze", łącząc w ten sposób wychowanie o;o- wej i 1reallzncj.a iei ugtaw natrafił\- "d!rnk -z 
biór, ma.rszałek sejmu Poniński zaproponował I kradzieże i nadużycia i majątkiem Z' tzęto ucz- briwe z w\·chowaniem społecznym. I ii>dnej ~lro11y na np nr zacofaneqn «' : ?czeń­
wybranie przei -sejm delegacji „z beztt,rrnino-: ciwie -zan:ądzać. . Na spcc1alną uwagę zastnuują p1.1cP. Komi- ;;twa, podsyrc1n1· przez znaczną cze< _ 1ezui­
w'ym, rueograniczonym l[leh1omocn:cbv·:m", I Kużnią projektów, 01gauem wyprarfJwu1ą- sji Edukucj1 Nmodowej w 7.ak,·r.>-:e k<:ztałc:.e-1 tów, qłoszących, że nowe s:ikołv ;ą r1re rz!iglj· 
którabj w jego imieniu miała pE1wo decyzji: cym wszelkie zarządu;ni 1 -z dziedz:ny ·-ikuln'r- nia J11cl11. S,zb..oly parafialnr sltv:ąre do tP.gn I ne, z rlrngiPj - na brak siły egz.~:~u·~ .„y z<o 
~- iratvhkriwotne [zatwierdzane) naslępnic przez! twa, _ tarnjąrym ~ię o przygotow·111ie n<1uny- rzas1L wyC'howanin sh.1żhv ln1.;ci0L1r>j, -, panu- <Iron; Knmisji, mimo tn «tw1<:;rdzić n1le:i:y. że 
sej<0. Wniol<ek Ponińskiego zosl.al przyjety i! rieli i opracowani0 podręo.ni:kÓVI' hy.-k p!1wn- 'j la(~ w mC'h laciJlą, 7i.\1n:enila 11a s?koh- <;WJer:- Ko1111°sjn l':dukacp NarodoWF'J wa!n,e przyc:y· 
dnia 18 maja \Ti'3 roku wybrano dc>1enację. ! łane w r. 1TiS Tnwarzystwo do Ks1.JrJ El~wPr.- klf1 dla lnd11 z po\5k1111 1ęzyk1nm na1ir·„ania niia •ie nie tyłkn rltJ mo1d!nego odrodzen.a r.a· 

Stę,d tPż sejm ten nosi mia no sejm.1 del 8 ga- ! lar?ych, podległe Ko.misji. F1hik.icii Narotlo- A W wydanym .,P01.zepii;1e dla s1•kfil pci1 afialm rh" j rndu, lP.r:z znp0cząt'kow11ła w Poh"e k~J·ltr~ :r.c-
eyjnego. ! we1 1 stanowiące, i1.1ejt1'k:o 1eJ org~n pro_1ekto- 'I polr'rnrio, by nąuc"r.yciel tra]dował rl::ieci W8-ZY· wonw:ną. 

Rozbiór Polski zo•stal zstwi.erdzony pr7PZ i <E• - " '~ „.~. ~ -~~-~·~ -~-·-~· '' „__.. __ ....,_.,...,...,.,.,,....,.,.,...,.,,.,,....,..,,,....,....,...=-==== 
de;egację 18 września, a dnia :10 wr:zesni~ r'l-' · · - I k I • d l!B • 

::~7~fS}~t~~~;::~t~;t:;~~g:1~~;;. a a o epszą 1 o zczą · :e1szą 
zm:aną U'S!roju, rankiem 11 wrze.i;nia 177-3 roku 

spodark 
nadeBzła do Wars~awy wiadomość: że papi.eż w spó Ina narada ałtiywu no podare1eg 
Klemens XIV sper1alnym 7anądzPrnem r07.w1ą- ;ii 

PPR i P~'S 
zał zakon jezuitów, który w Polsce natHncza~ '·"'' :wliolę orlb•·ta się w . ali PCH pr:zy 111.1 Z.r;hrnnie zagai! tow. Kemr~-Rń.,:ycki, za· kiennirzPgo, \\ ęglnwegn i o:ukrownt:::leg.a :ufo· 
prowadził \1ię'k:,mść sz.kół srednkh, bo około' P1otrk:.iwskie.i 152 wspólna konferen"ja akty- praszając do prezyrlium prr.eds1<1wici 00 Ji ohu wodni.I JnlJWCH tezę. ze brak norm ::użvc1a su-
70-ciu. wu gospodarr7egn PPR r PPS. Kilkuset d7ia- hl'atnich partii. rowl'ow, hr11k bilansów surowca i go'.O'N3fJO 

P_rzed dPlegc1~ją stanęły. teraz clwn 7.agtłci-' łt>czy gospo.~a.rczvch z r?żnych plaM~we~ pm: , _Referat 7<JsMln/rzy _wygl_o>Sił p1.zerl:;i1wiriP~ wyrob11 P"ZVCZ'\ńia s1ę do zmniejszan.a pro-
mema: co zruhic 7 niaJąfkiero, z„e~zl'l bardzo C'\, rnholrn.kn'.'I, d1.rel')_to,1ow i rnaistrow, l;rz1 rl Cl<.. W PPS, lnw. Nowakowski, onviw1r11ąc sp1a rlllk<::jl nn•zpqo p1zPIDYl.'ł1l. 
dużym ;ezultów i komu powierz·{i: prow,idze- staw1c1el1 Zw1.<izków Zawodowych'. l:b:.uo <;·ą wę 1:ac1011111neg-' .wyko.rz.yslywania na--;··:yr.·h rr•- Nie nFJJe7.yTie jeszcze post;nriona ie~t 5nra· 
nie szkól. L~zięk1 wpływom król~ S1c111.lsława I by, rad:z:1~_0 Jednym. 7. na1powa7;~1H'!J5z,~:'h ~0: 7.erw opalowych ' zmnte]S7.?I11e m1n11o:r~1,;st~.~ wa wyknr7ysl11n1a odpadków, a akr 1a 11oiv.r,­
Augusta Ponli1towsk1ego, clelegac,111 przyznnła qaamen ° sprnwie.mo'.Jifizac11 rez~,w iic wqg!a oiaz s;pr~wę odpoViJednieno ;w; koi.z. niPrna 1ewr1nent6w pozostaje je-szcze daloS1:o „! 
majątek poje'ZU;1cki na cele sz~olnictwa, a dla! w.nęlr71;i.·:1t w przemys!e 1 0 zapnclmcniu osz- statua ~atenal~w wyt;vórczych. ~:eTeg'.;:Il tyle ,z.a potrzPbami ch'Nili. Nieplanowe opra-
celów zamądu szk-0łami w panstwie po wolała rzerlno•u. przvU'!clo w 7 flr, ei pmęt) rh 7 rir;~;::~,"...:t. 1 w .n- r:owywani.e aso~lyman tu ])O"foduje po·':; ta.nie 
pO dl112:S'lyCh ohrarlilch i targa(:h, W 1Jią\ek rlniil iaICl!ÓW fn·sarOW'{dl, hamujących 'n·')=maln~1 
14 pazdz;ernika 1773 Komisji Edukacji Naro- rykl gospoda 1 r:zy, ~ n1eDdpow1edP1"' .,„,-kn.zv· 
dowej. ~lywi'11ie pank n •TTJa.sz1 nowego po•1•orl'.\ l" -7CJr,:; 

W ten •pnsób dokona!') 5ię w Polsce upali- ~ 7enip wytwr'>rCil.n~ci. 
,;twc,•ieme Rzkolnictwa. gdyz od tego czasu Rac1mrnlizaciR produkrji i '''Vnalaz·::3risc ino· 
„w'O:vstk.ie generalne akademie, gimnaz.ia, kD- · _ głyhy :się star źn'idłem powamych oE·Zcz~d..T\O· 
Jonie akademi~he, ;;zkoły µubliczne, żadnych ści. NieElety, w wielu zakładach pracy czvn· 

~;;d:sy:~J~:~~~~~ ~:Jr i~~y;;!~~ ~o n1i~]~'~ł~~ I L Et 5 z a b V ć. z n i i o n e I ~~l·~:e~::1w:~::;,ldnJ~ ~~:a·vi::~l:łnl:~J~~e ~~~ 
dzi szlach<:ckiej śdągać <Się może, pod dozór . Jll o .aoają 11ne or olnei wy;nalazczości cdpo· 
i r-0u.ządzenJe Komisji" oddane zostało. Jak- I Zarzc1dze111pm l\1i.111slra Przemysłu \ Handlll si.ożki i 'kapeliD)" „_ n lO prnrent. wnrki n 10 wiednią opieką i czę;to wynalarzcń'w zniec::hę· 
kolwiek ust~.wa wnażnie nie wymien:a siko!-! z dnia 6-go pażtlzlertJika 1947 r. obn'Ż'lne ze- procent' i sznurowadla o 30 prncent. ca.ją. 
nictwa parafialnego, w którym kształcili się' stały ceny det,1liczne, hur~owe i' komerc~-j;:i_e Pobieranie ren wyższyrh od ustnlonyrh cen Pow.ażna rolę w •1f'rnawnicmiu i udoskona-
synowie mieszczan i rhlopów, niemniej Komi-\ dla 1J?ewnyd1 gru~ tow&row, wytw1rzctnych maksymalnych jes.t nieóopuRzrzalne. leniu prorl<i.kcj1 mogą - odegrać na należvtvm 
sja Edukacji Narodowej i te s.zkoly podporiąd- I przez .pr.zemysł pans1w'.1wy: . Obow;'jzek wy- . Handel prywah1y pow ini€n · wyką;:\' wał pozionJJe p0sta wir111e narady wvtwórcz~. -
kci•tała swej wJad'ly, . . 1· konama tego zarządzentn.ciązy na. \q;;zyr.tk•cl! więk.s<:e .zdysryplinowanie, ni7. 5i.ę tn dz.~ie V{iele uwagi pnswięcil mówca s;Jrt1'\'1:r 

Domagal1ia <Się upail;;twowie.nia szkolnictwa ogmwach handlu. . . . dotvchcza~. Nikt nie mnze uchylar •:1ę od wv- zw-ięhi.zeni'I wydajności pracy, iluEtruiąi: ~w::; 
w ·Polsce s.iegają swymi porzątkami XVI Wif'-,. Z dn1ci_n 10 pazd.zw~·m'ka _obnw1~ZUJ'1 QlO.~e konywania oficjalnych zawądzPń ·.vhdz p;;ń- je wyworly lirznymi przykłai.tuni, zacze:-nnie­
ku a tuż przed powstaniem Komisji edukacji ceny mak~ymalne, kl01e mu-.zą byc p:ze.st1u:- slwowych, Unrnacząc ;;ię niezno1omo~·-;ą sp1a- tymi przede w,•zy.,,tk.im - prz.emyt:łu wlókiend­
Na.'rcdowej_ domaga.I s.i.ę. urwo;·zeni~ 'najwyżsrej gane pr;~z wsz~st;~1e. ~en trale ~b!.:'.~·-

1 
Spol~ wy. ezeqn. w~pMzawodnictwo pracy i m:11 przu· 

wiaclzy panstwoweJ pqar, ks. Sta:msłrlw KonaT- d-z1elczosc uiaz kup1ecrno prywa.n~ _rnrlo Vlprn:wod·zo1 y Pstatnin spnsofJ re<J~tl•JWa- dowmków prary zosti!ly szsr"lk? ;1aś,.,-;etlonE 
ski; na utworzenie jej wpłynęły też w części we 1 deta!Jczne. . 

1 
·. . . -·J _ nia po:z.iomu ren na rynku krajowy.ro nn;Fz no- w referade. 

idee głoszone podówczas we Francji. O zmiame dol'(ch<'7as o iow1ązu 1ą '/• 1 '.en tow anie oficjalne re:n mnksymalnyrh nil wy ro- Pn referacie rozwinęła 'się tlysku-sja. w trak 
. . . , . . . maksy,ma.lnych pornf.ormowane -zosl.aly zarow- by pr.zemys!u państwowego, p1-0rlukty żywno- de której zabierali głos przedistawJ-t:iele obu 

. W ~azdym ręzie, co P?dkresłl~ ,lale.z_y, K~- n-0 sfery kupieckie, .i·ak i ogól kori.rnmenl0w ścinwe i i·n11e arty-\cuły cnclzir:>nne.1· •10lrzPhy rna t·· b , · · · · · , 
Ed k N d b ł 11 . ' pw JJ' ro 0 1111cy, mzyrnerow1e i urz~c,r.'.ty. m.1B]a u .acp, .aro owe.i y_a pierwszym 1·- na łamach p,rasy .i·uz w dniu 7 bm„ -., k.tón•m do'niostP ?'.nau.enie, ·7.a1wwniFJ bowiem szv[olrnśf· „.. ·1· 

t t t E • „,,,wr·y wnres 1 do dyskusji cały srn:sg no· t.!S ers.wem oswrn Y w uropie. ogłnszonv, został penly tek;;l Znr.za_dz.:rn'd 1'.1i- i Rkuterznnść: zamierzone.i· requlHr1'i ce,1, po- wych .momentów, poddając pnede wszy~t:kln 
Było to ministernlwo o charakterze koleg:al- nistra Przemysl11 i Handlu. ~wal'l powołanym orcianom knntrolnym prze· wni.i;:Jiwei polityce działahwść tz'.'l. 'ceornió::t!Z' 

nyrn, gdzie decydowała większ.o~ć stojąq·ch 1 Obniżką ohjęte 5'1 wymienione_ . .,,,, Zo.r,1ad3!'- ciwd1ialąć he.'l zwłoki wsz„lbrn sp''r.:11h~·yj- oi;iczędncsciowych ori'lZ przytaczaiąc ,gzereŚ 
na czsle Komi.sj-i członków. Co ·:ieka.wsze, ze niu artykuiy, znajdujc1ce się w i;,prze<hż' orąz nym ur,ilowaniom. wypadków marnotiaw·stwa w różnych za.kła· 
i<om1:ja Edukacji Narodowe i nic \l'<h.od·dh1 w stanowiące rernariPn ty inwarowe w,;~y. tlrirh VV handlu włóki„11.niczym prze ja ·..via si!'l co· dach pracy. 
skład rządu, b.yła ode1i prawno-a'lm:nislr~c·1j- zaintere'iowaTI\'C'h ierlnostek handlu r-•n'l·;two- 1az >1rvrnżniej~.za normalizacła rvn·1~11 1 ceny 
nie i materialnie (gdyi posiaclalil wi~snP mn- weqo, spó!rlzie]c-z('qo i prywatn°go. lrnzt;i,lt11ją się na oqół w grnrncarh mc-1: 1nych Przeclstd IA/'tciel w1d.zia!u pn:emy3lo ·..-!!gc. 
jątk1 i dochody) niezależną, odpowiaddj4c wy- Z artykułów wliik1<mniczy( h o·bn1>:l~ oh1ę· inarz zaiohkDwyrh. 
łącznie przed "'ejmem. 'te zostdły na6lępująre towa1 y: wełnę SO- i 60· 

Dla przeięf'ia majątków poje:r.uickich !JOWO- procentową. obniżono w cenie o 15 p~ocent, I CENTRALA TfiKSTiT"NA. 

KC PPR Furtak, podkr"!śli! w Pr2EfilÓWie:oi~ 
końcowym, że alo}ąca na wywkim poziomie 
dysku.~jn stanowifo będzie ważny 11rzvcz;rnek de 
wo/ki o r1sprnwniPnie naszego życia gospodrll· 
rze-go. 

ffl:J:11m;1 f,11·1:1 Id I l•'Hi1flllllllfl'li'l'[l I I l.i'll1'11111111lllllll.1"l'IM llll'hlllllll.llll 1 11:1illlllłlil'lj,!ł ""''I li I nf"f I I' 111I'llJ1 I l"t l:ł,11 1 1'11 J"I,' I LI 'l'I I Il'! I Mi'! 1'1':11111 ! u !•!'I l"ll\ITI I ło'ł"" I 'I l'I I I I I f'lll!'!'.,!"I !'!'l 

I ł 
-Wspólny trud la dobra czło'""7ieka 

FnM, że /Jeperow„y I pepesowcy radzili w 
spo.sfih rnllmwicie zµodn)' i harmO!nijny o sprn· 

li wrwh tcik .~komplikowa·n\'Ch świadczy, 'ie 1ed· I no/ity frnnl slnje .".ię comz bardziej ryv·otny!!' . ~;~'~•;;; '';~·;~~~m·:~,~~;~b;:;~ . 
miqdzy Polską a ZSRR 

Kom:rolnrJtol- leży na·<l brzega111i jednej z I sie vv1elk1P1 wojnv z hitlPrnw>kim naJa7rlP·ll1 c?.o•no budowę fabryornej pol1kliw,l;i 11aw·dó- ,V\ir;d1y Pn.l5~a i ~SRR zost<lła za"'arta Ul!'!O-
,: bardziej peln(wrndnyd1 rzek Azji Północ- ną 7iemię radziE-c'ką Komo omo·lsk dawał swo- ło się 9-cioro dzieci. 2 ty1,;iącP osob ohe]rzało wa. ~~ p~c!siawi~ k.ŁoreJ zostały dop11szc:?ne do 

·:ej nad. mu>:!m. Je.szcze przed kjlj1kn lal.y l1ad jemu krojowi still i maszyny. nadesłąny fi·lrn dźwiękowy p1. „1vtrnsl1J młodo-, ohioiu między t •mi ~kr,a.1.amt paczki twvhe arnz 
J'.as~czystym brzegiem tej dnlekiej, azjatyc- Zazwycu1j mia·~ta rn'.Oną dziesiąlki i s;>l1,i sci". Miej,:;ka radiosta.rja tr'1n-Bmitowala ko~1- · ;-ar.zki 7 pnd~:n1 WRrtn<,cii). 
de] rzeki, płynącej prze1z Lajenmicze tajgJ, lat. W Związk11 Rad.zi.ecki.m miasta wy;·asla- cert. muzyki ktasycwej. Roholn1!"y ulundn.wali I ~18~J i~arzl,i nie_ może prz~kr,ac2ać 10 kg 
;tała mala, rybacka osada. ją z miesiąca na miesiąc, a sławę zclobywają karn1ernte węgielne -pod nową szkotę 1 w1elk1 ~zczegolowy spis przedmidtow, które wolne 

Gdy wicher Rewolucji Paździemnikowej w ciągu kilku la1t. KomsomoLsk iicZ'y za[e.dwie szipHal". pnewozić r[o Zl~SR bez pozwolenia Władz Ra· 
cmiótł z powierzchni ziemi zmuriszały 9marh 15 lat istnienia. Ale i1mię jego jest już do·brze Wzmian1ka ik.ończy -ię slowami: - „D·:,mi dzieckkl1. ora;1 spis przedmiotow. które wolno 
:aralu, przed mlodzieżą radziecką otworzyły zna.ne w całej ziemi raidzieckiej. hyl sloneczny". przewu;r,i<' w;m1nknwn zosiatJie odoszonv \'.' naj-
s1ę szerokie dale wielkiej ojczyzny. Pion;erzy 

1 

. Kiedyś, w pierwszych miesiącach n<11ndón W t'vch prostych, 11il"'ll<'1.011;i(·h ~łowach \vy- hliż,zych dni.ocli w Dzienniku !Jrzet!owvm Mini-
.u~zyli nd dal„ką półinoc i wschr'id wy::łziNać· mia,ta, jedE'n z jE'gn hurlowniczy.oh podjąl $i{) r·wwa 5ię jtecln;i.'k r'yl·11i na.rnrh-njQcego "ię mia- slerstwa Po1:zt i Te!Fgrafów. · 
górom tajemnicze hoga1<.:twa, budować drogi p1Snnii:i kroniki pow;:tającego mi,a~ta. Prctwie .;ta. Rytm ten jp,;;I rytn1Pm mlod t'h, ofiar- Pae7ki 'l poclaną \\·;irtością. z pakQll'2ne 'V dre 
Jrzez dziewiczP. tajgi. z11kładać miasln nad sze- od 15-lu lal. rlzie1i po dniu skrzętnie llotuje nych serc, jesl ry1tme,rn myśli mk1rlyr:h (1myi!'- wniane skrzynki, powinny byr obszyte mocną 
·okimi rzekami. Przyszły brygady pionierów wszysLkie ważniejsze wy.darzenia z życia m:a- łów, które w szeregach swej m!odzoieżowej o.r· tkaniną. 
·ównież i do ma1ej, rybu.ckiej osady, która na- sta, które sam buduje. Oto jedna z kart lego ganizacji uczą s.ię prawdy radzieckiego życia, Paczki o wadze pnirnrl ~OO gr mogą bvc wysy-
-y»·tila się Permsk. niepowszedniego, bądź co bądź, pamiętnika: że wspólna i ofiurna pra0c.a ludzka przeistacza lane z Pols•k1 do ZSRR 1ak ,iak i· do innych kra 

Od lego czasu minęło zaledwie lat 15-:-ie. „Dziś - czytamy w notatce - wyszedł 7fi7 ziemię dla dobra człowielka. jów tylko 7:1 zez·\\'oicni<'m il\inistersl\\'~ Przern1·-
D?.iś pn Arnurte p!v•nq ;;lrJ·tki zlrnrlowC111c w 1ll1mer „Ko111somolsk.1equ Udamika", Zako11- Komsnmnlsk, przernyt;lowe n1i,1sl·o nad A- ~In i 1-fanrllu. Wydzial Reglamentacji, Wa1·t'<Z8\''"· 

(on3umu·l~ku, w górarh Altnj11, z amnrskiej rzonn hudnwc; 5t;.icji ti·,111 lormdlo;ńw. Rozpo-1 rnurrom, iEiol: symhnle!l'11' 1'11lo·do.5r-i; ~tora w prn-1 AJ. Sla)in;:i 3ti. . 
,t'lli wyrabiane są traktory. a w Krasno:fa!;;ku uęto pracę przy budawię wodnej elek't>ow-ni. Ci odnajcluje sens ~woid s.zlachetny0b pory- Paczki do ZSRH przy jmoiwane są już ~becnie 
- lokom~yw;y. Już i00 kil'k.11 latach. w okre- Samolot przywiózł czasopisma i por::z.te. Zakon- wow i marzeń. L Bm nic.z. przez l!Jrzędv Pocztowe Warszaw.a• f 1 War-s·zawa 2 



(J l o s Nr. 283 

Wróg zdro~ia Nr. t Filharmonia zwyciężyła 

Jeszcze jeden krok w walce z eruźlicą 
Filharmonii łódzkiej, o której klop:Jta~h fi• 

nansowych i lokalowych nied :iwno ~is-1li~ . 1y, 
udało si ę przebrnąć przez najcięższy okre5 l 
dop iąć celu. Sprawa prze j ęcia jej przez mia· 
sto nie jest jeszcze wprawdzie załatwhna, ale 
znajduje się na najle~zej drodze do pozy!} W• 

nego rozwiązania. Najważn iejsze jed!l ~k ,est 
to, ·Że Łódź nie zostanie pozbawiona phcó\'/kl 

·otwarcie szpitala-sanatorium w Chojnach 
60 tysięcy osób w· wieku od 25 do 40-tu lat Zarząd Miejski oddał derpiącym jest „Szpital Pachnący czystością, jasny, dobrze wyposa- muzycznej. 

CO roku umiera na gruźlicę. W ten sposób top- „Betleem", który w swych trzech oddzialac-h: żony szpital „Betleem" może być prawdziwą Inauguracyjny koncert przypadnie na p e:r nieją żywe sily narodu, Niebezpieczeńs•two tej c!lirurgicznym, giinekologicznym i położniczym dmną Łodz.i. W równym szeregu staje bowiem wszy piątek listop<;.da w sali kina „Bałtyk" W choroby polega nie tylko n.a jej zasiięgu, lecz mieści i leczyć będzie 225 chorych, w tym 45- z najlepiej uposażonymi szpitalami w kraju i tkwi również w tym, że w wielu wypadkach cioro noworodków. zagrainicą. sali tej koncerty odbywać się bęclą Je~:i:c 1e 

r:Ji:JF~~i;::~~~~~if~::ic:·p::::zae·::rt;:~: Ap~row1·zac· 1·a reglamentowana w cyfrach ~~zer:k~~ł~a:it~:: u~::ii;;~e l~;:a~~~an~~~-=~~: ljalną, będąc nie tylko wylęgarnią tej proletariae . budowanej salJ koncertowe/. 
klej choroby, ale mając- w jej historia równie Następne koncerty tak, jak roku ZP.:SZłf'go, 
smutną, jak dawną tradycję. odbywać się będą w piątki i niedziele. Nie· 

Duś, w chwili naszego dorobku, choć jest Chleb mąk'!ll kasza tłuszcze m oso cuk er dzielne poranki o repertuarze lżejszym, r:ii nam 1·eszcze materialnie Liężko, dzJęki zharmo- ' a, t ' ~ ' 
nizowanej współpracy Ministerstwa Zdrowia, Za- Wea!ug realizowanego obecnie planu zaopa-11.199 too mąki psz~nnej, 314,3 ton tłuszczu, 

koncerty piątkowe. poświ ęcone będą - każdy 
rządu Miejskiego i Ubezµieczalnd otwiera.ją się brzenia ludności, korzystającej z kart żywnoś- 945,8 ton mięsa, 5.180 tys. litrcW.: ml.eka, 1.904,4 z nich - jednemu z kompozytorów polskich. raz po raz nowe placówki, będące eta•pami zma- ciowych · zwykłych, wszystkich kategorii, w m-cu ton cukru, 537 ton wyrobo~v cuk1~r.mczych i .258 Orkiestra po małej reorganizacji została ulep· gań z gruźl,icą . Jest to nasze niewątpliwe zwy- r źdzJemiku z.użyte z.ostanie: 30.1 55 7 ton chle ton czekolady, wydawa·nej _częsc1?'V? zamia_st szona. Na czele jej stanie dyr~ktor Ztl'L ; sław cięstwo. Wyrazem tych poczynań na polu walki . . • mleka. Ponadto na zaop.atrzeme rolmkow na zie- G . · k" o ulrowie jest otwarcie Szpitala - sanatorium ba, 9.4l3 ton mą kl pszennej, 2.703. ton . kaszy, miach ziniszczon1 1 oraz na•wiedzonych klęska-, orzyns 1. • dla płucno·chorych na Chojnach. Ze zdewasfo- 3.833,5 ton tłuszczy, 9.402,5 ton mięsa, l 2.330 mi żywiołowymi" przem.a•czono 1.310 ton żyta, Sezon łódzkiej Filharmonii poprzedzony ro­wanego, ograbionego bud;nku powstał widny, ton cukru. 262 tón pszenicy, 262 ton jęczmienia i 52,4 ton stanie uroczystym koncertem w wykonaniu obszerny sz,pital, który obs.~uży 110 c-horych. ,,eillizacja kart spe{jalnych, jak dz:iednne cukru. 120-osobowej orkiestry Filharmonii Prask iej ~odczas uroczys.tej chwili otwarcia padło wiele wszystkich rodzaj.ÓW, macierzyilskich, doda•t•ko- Ogółem w przelńczen i u na ziarno ap_row. iza.cja 

25 'd · 'k ł · k t h kt · ł . pod dyr. Kubelika. paz z1erm a zost,1 wy· n.azw1s- yc , orzy nie ża owąli swego tru- wych d:a górników i hutników, oraz c-iężko pm- reglamentowana pochłoni e w paz~z1ermku du i wiedzy d:a zireaJi.zowar.ia tego dzieła. Są cujących pociągni e za sobą wydatkowanie na 37.858,5 ton ży!a, 1'3.527,3 ton pszemcy l 4.123,2 znaczony na datę tego koncertu, który odbę· nimi doktorzy: S.zustrowa, Margolisowa, Pres· te cele z zasobów Państwa: 6.895,4 ton chleba, toń jęezmienia. dzie się w Teatrze Wojska Polskiego. sówna, Kuczborski, Wójcit.iewicz, Ziarski. Robot ---~- - - ----- - -- ~-~- -~--~-----------------------~----
nicze mia~to potrafi ocenić ich zapał i dobrą 11'••.sil&i ••r.Jierirzone powodzenieftl wolę. , ~ __ _ 

si~ zimy wakic:.e:r~źll~~~tg~~f~~!r~: g~sa~;1mi~~y~~ ' 1· r a m w a )Iii a r z e n 1· e b o 1· ą poraz p.erwszy w dziejach naszego miasta dz1ę- I 
kJ nowouruchomionemu Małoobrazkowemu Apa-
rafowi Ren.tgeno!ogicz.nemu do badań grnźli- . 
c-zych przybior~ niespotykane ~ nas_ r:ozmi~ry: K E Ł dba 0 pasaz· ero· w i n;e zapom~na o swych Badanych będz~e 25 ty51ęcy osob m1es1ęczme 1 • • • . pracown.kach 
to nie tylko ze stwierdzoną gruźlicą, ale z ukry- Co rano napełnione do niemożliwości tram- cały pozostawiony przez Niemców w opiaka· miejskich. Rozszerzono również o godzinę t,, o której nie nadko nawet sam pacjent nie waje rozwożą śpieszących do swych warsz.ta- nym stanie tabor. Obecnie już całe sto pro- czas kursowania tramwaii - pół godziny wie. Wśród pozornie zdrowych wyszukać cho- tów pracy. cent przedwojennej ilości wagonów chodzi po wcześniej rano i pół godziny później wieczo-rych i ratować ich - oto cel, jaki ma przed so- t ó' · d I>~ nowo-uruchomiony aparat . Dzięki ogromnemu wysiłkow:i, przy braku mieście. Ponadto w godzinach specjalnego na- rem. Już teraz nik nie sp zm się o pracy 

Trzecią placówką, wprawdzie juł rne walki najniezbędniejszych części zamiennych i in- silenia ruchu wychodzi na miasLo dodatkowo z powodu tramwaju. O wysiłku naszych 
1 gruź '. icą, ale wal·ki o zdrowie w ogólę, jaką nych materiałów, potrafiono wyremontować 10 pociągów i 6 „nadzwyczajrych" z linii pod- dzielnych tramwajarzy niech świadczy ta oto 

garść cyfr: 

T·eatr dla mas 
W sierpniu roku ubiegłego przewieziono 12 

milionów 617 tysięcy pasażerów. W tym sa­
mym miesiącu roku bieżącego już 15 milionów 
187 tysięcy. Rocznie przed wojną wypadało 
na jednego konduktora 122 tysiące podróż­
nych, a obecnie 170 tysięcy I.'Odróżnych. Społeczne i wychowawcze zadania WyzszeJ Szk:ły TeatrillneJ w· rozmowie z dyr. Wawrzyńskim dowie­
dzieliśmy się, że dyrekcja tramwajowa snuie 
śmiałe plany budowy wagonów we własnym 
zakresie. Jest to zupełnie możliwe techaicz• 
nie. Chwilowo na przeszkodzie w realizacji 
tej śmiałej inicjatywy stoi brak odpowied­
niej hali. Hala taka jui! jednak powstaje 
przy ul. Dąbrowskiej. Będzie to ogromny bu­
dynek o powierzchni 2 tysięcy metrów kwa­
dratowych. Pomieszczą się w nim warsztaty 
Wydziału Drogowego i wspomniana hala 
montażowa. Produkować się tam będzie krzy­
żaki, krzyżownice, zwrotnice i remontować 
(a może ~ kto wie- i budo" ać) wagony. 

W niedzielę 5-go października odbyła 11ię 
11roc.zy.stość inauguracji roku szkolnego w Pań 
itwowej Wyżs.zej Szkole Teatralnej. 

Po zagajeniu uroczystości przez Rektora 
szkoły Leona Schillera i odczytaniu sprawoz­
dania, na6tąpił a.kt immatrykUtlacji nowowstę­
pujących słuchaczy. Rektor Schiller wygłosił 
wykład, poświęcony zagadnieniom teatru de­
mokracji ludowe/. 

W ramach ciekawie zbudowanego, zwięzłe­
go referatu, Leon Schiller, po dokonaniu prze­
glądu prądów teatralnych, jakie wypłynęły po 
pierwszej wojnie światowej„ w cza,sie powo­
jennym or~ obecnie, po drugiej wojnie świa­
towej, określił zasadę oraz podstawę nasta­
wienia twórczego teatru w krajach demokra­
tycznych w aspekcie nowego podejśda do 
społecznej i estetyczne/ misji prawdziwie de­
mokratycznego teatru. Teatr powinien stano­
wić nierozerwalną z masami cząstkę życia 
tych mas, być nie tylko wykładnikieom tego 
tycia, ale za.razem i jego współtwórcą. Jedno­
cześnie, poruszając kwestię repertuaru, Leon 
Schiller słusznie podkreślił konieczność naro­
dzenia nowej dramaturgii, która w 01Parciu o 
Ideały demokracji, oraz wa,lkę ma.s o te ide­
lły, potrafiła by stworzyć podstawy ścisłej 
łączności interesów teatru z żywotnymi inte­
resami mas. 

Po wysłuchaniu ciekswego referaotu i wy­
stąpieniu jednego z zebranych gości, który 
.podkreślił konieczność wszechstronnej łącz­
ności nowego a.ktora teatru dremokratycznego 
z życiem, nastąpiło zamknięcie uroczystego a.IC­
tu inauguracji roku szkolnego. 

Na marginesie .powyższej uroczystości, -
chcielibyśmy dorzucić kilka słów w odniesie­
niu do wielkiego zadania Szkoły - tworzenia 
nowych kadr aktorskich. Otóż, uważamy, że 
na odcinku działa.!nośd Szkoły jest bezwzglę­
dnie pożądaną większa łąc~noś6 Szkoły bezpo 
lłrednio .z szerokimi masami, wśród których 

MALA RZECZ A DUŻY WSTYD 
W Pańsitw. ZaH Przem. Dz1ew. Al. Kościusz 

~ 23 na gorącym uczyr.ku kradzieży dwóch 
szalików za·trzymano robot·nika Stanisława Wa'1-
cz.aka, Sródmiejska 19. 
PAN LENARCZYK Nl:E JEST GENTLEMAN 

Podczas bójki na ul. • Kosynierów Gdyńskich 
Lenarczyk Stefa.n Nareckiego 14 zadał IO ran 
klutych w brzuc-h Bolesławowi Fornalczykowi, 
którego ciężko rannego przewieziono do szpit la 
św Jana. NożO\Vlnik.a oddano do dyspozycji pw­
\curatara. 

DZIECKO POD TRAMWAJEM 
Na ulicy Cmentarn.ej kolo posesji Nr .2 tram 

waj linii 10 przejechał chłopca Wa!demara Fur­
mana lat 6, Mielczarskfogo 25. \tórll poniósł 
'°1ie'l'Ć na mieisoo. 

niewątpliwie znajduje się szereg scenicznie 
uzdolnionych jednostek. 

Wyższa Szkoła Teatralna, będąc faktycz­
nie jedynym niemal ośrodkiem studiów tea­
brailnych w kraju, skuipiającym w swoi.tn ło· 
nie najlepsze sHy pedagogiczne, bezwzględ­
nie powinna stworzyć kontakt między sobą 
a szeroką masą młodzieży robotniczej, ·ściś­
lej mówiąc - ze świetlicami robotniczymi. 

Ten konta.kt mógłby się wyrażać z początkn w 
formach periodycznych i systematycznych poga 
danek, prowadzonych przez profesorów oraz 
słuchaczy wyższych kursów na tematy teatra 
logiczne na terenie poszczególnych śiwietlic. 

W perspektywie dalszej stało by się moż­
liwe powstanie w ramach Szkoły swego ro­
dzaju kursu wstępnego, który byłby właści-

wym rezerwuarem dla kadr nowych słucha-::zy 
a, siłą rzeczy, i nowych kadr teatralnych z lu­
du pochodzących. Doświadczenie na tym od­
cinku Związku Radzieckiego uczy nas tego, 
iż podobny pomysł nie jest ani fantastyczny, 
ani zbyt skomplikowany. Odwrotnie, prowa­
dzi bowiem praktycznie do upowszechnienia 
kultury teatralnej oraz urzeczywistnia realnie 
przypływ do teatru nowych, świeżych sił. 

Jednostronne zainteresowanie kwes\.ią upo­
wszechnienia kultury teatralnej w postaci 
ksztakenia instruktorów dla teatrów niezawo­
dowych stanowczo nie wystarcza1 gdyż jest 
zbyt wąskie• i zamknię'e w sobie. Bezpośred­
nie zbliżenie się do mas w zakresie tworzenia 
nowych kadr nowego teatru f\(lmokratyczne­
go jest konieczne i ważne. 

. Stanisław Powołockl. 

Rynek stoi otworem 
Wiele kłopotów było przy budowie podsta­

cji elektrycznej, że tak powiem „awaryjnej". 
Będzie ona zasilała niektóre linie w czasie 
np. opadów śnieżnych, kiedy motory zużyw3.­
ją znacznie więcej prądu. Trudność polegała 
na braku prostowników. Dostano je „psim 
swędem" i to zniszczone. Przed wojną me 
marzono o remoncie prostowni we własnych 
warsztatach. Mechanicy K. E. Ł. dokonali 
tego dzieła. Tak w·ęc nadchodząca zima nje 
powinna przynieść przykrych niespodzianek 
dla pasażerów tramwajów. 

Można i trzeba rotwinąć eksport wyrobów kapeluszn~c1ych 
Jedną z poważndejszych naszych pozycji 

eksportowych były przed wojną kapelusze, a 
szc·zególnie stożki i kapeliny. 

Doskonale wyroby kapelusznicze firmy Hiic­
kel, &ister itp. docierały do wszystkich krajów 
Europy, do Ameryki Pólnocnej i Południowej, na 
Daleki i na Bliski Wschód. 

Nasza marka fabryczona znana była i poszu· 
kiwana w Kapsztacie, Bombaju i Rio de Janeiro. 
Jednym słowem - na całym świecie. 

W wyniku działań wojen11yc-h poniósł prze­
mysł kapeluszniczy w Po!sce pewne straty. Zo­
stały one jednak prawie calk01Vicie zrekompen· 
sowane dzięki z.dobyciu dwóch dużych fabryk na 
Ziemiach Odzyskanych. (Złotoria i Dębno). 

Kadry wykwalifikowanych fachowców, choć 

mocno po wojnie przerzedzone przyczyrPiy S:.~ 
jednak do uruchom:tnia tego j)I zcrnysłu w r. 
1("15 i •J: rozwi 1.ę~ia produk.::ji. Dzi~ jakość wy· 
tw<trzanych wyroaów kapcluszniczy·:h nie ustę· 
PU.11" jakości przeiwoicmwj. 

Plan na rok 1947 przewidywał wytworzenie 
800.000 kapeluszy, 800.000 ka1pelinów i 2 miliony 
stożków. Razem produkcja miała wynieść 3.600 
tysięcy sztuk. 

Sądząc 7. danych dotychczasowych, plan ten 
zostanie wykonany z dość znaczną nadwyi:ką. 
(12 - 15 procent.). 

Plan na rok 1948 przewiduje wytworzen·e 
1.400.000 kapeluszy, 2.2vo.rno kapeuriow i 
1.700.000 sfożków. Razem wh1ierr przemysł ka­
pelusmkzy wyprodukować 5.300.000 S>Zfok. 

Przy odpowiednio zorganizowanym zbycie 
zagranicznym możnaby kosztem st~unkQl\Vo 
niewielkich nakładów finansowych zwiększyć 
jeszcze tę produkcję. 

Niestety, tu doc-hodzimy do ciemnego punktu. 

- Patrzymy przed siebie z wiarą. Nie bo!-· 
my się zimy - mówi z całym przekonaniem 
dyr. Wawrzyński. - Wszelkie przygotowania 
do niej czynimy. Myślimy też o zaopatrzenill 
naszych pracowników. Obe;:n:e kopcujemy 
kartofl~ i magazynujemy jarzyny. Stołówka 
jest zaopatrzona. W tym roku zamienimy 
częściowo trepy na obuwie skórzane. Kożu­
chy dla motorniczych, krótkie kożuszki dia 
konduktorów, odzież - wszystko jest już 
przygotowane. Nie l~zekaliśmy aż nam zima 
zapuka w okna. 

Eksport naszych wyrobów kapeluszniczych jest 
zupełnie niedostateczny, a poszczególne tranzak· 
cje z zagranicą posiadają charakter raczej do· 12.03 Wiadom. poludn., 12.08 Przegl. p.rasy 
rywczy. A przecież nie ulega wątpliwości , 1ż sfol. 12.15 Muzyka, 12.20 „Z miokrofonem po 
przy pewnych wysiłkach możnaby zorganizować kraju", 12.30 (Ł) Muzyka obiadowa, ł3.15 P ·ze-DOBRE DZIECI 

. stały zbyt tych wyrobów, jeśli już nie w obrocie rwa. 15.00 (Ł) IV-ta aud. z cyklu: „Z muzyki Z domu rodziców z ul. Stockiej 5 ~1ebkla I walutowa-dewizowym, to przynajmniej w obro- radzieckiej" (pl.) 15.25 (Ł) Kronika i kQ!TJuni'katy Janina Mariacka lat Il zabierając różne wo ne cie c-learingowym. 15.30 (Ł) Pog. p.t. „Zagadnienia wychowawcze, 
rzeczy. Warto podkreślić, że jeśli kapelusze weł•niane a m!ojzież dzisiejsza". 15.40 (L) Rozmaitości 

Z domu przy ul. Nici 55 zbiegł Rys.zard Pa- wyrabiane są z surowca importowanego, to cen- (pl.). 16.00 Dziennik, 16.20 Płyty. 16.35 Aud. 
pier lat 15 kradnąc rower. ' ne kapelusze pilśniowe wyrabiane są całkowicie Ralpl)a Mikhe!a". 17.10 (Ł) XXVIll-ma aud. z 

Wprawdtie starszy wiekiem, ale wcale nie z ~urowca kr_ajo•vego .. - z ":'l<?sia królic ze~o i cyklu: „Zagadki muzyczne", 18.00 „Narodziny 
dający lepszego przykładu jest syn Józefa Ołób- Zajęczego, ktorego mozei:ny_ m1ec pod. dosti)t~1em życia', 18.15 (Ł) Koncert życzeń (cz. !). 18.35 
ka równiei Józef, ul. Słowackiego 17 la1 33, któ dla naszego pr;emyslu, jesh tylko me bęa'z1emy (L) Fel. sport. 18.40 (Ł) Pieśni, 19.00 A11d. dla 
ry w czasie poby-tu ojca swego w szpifalu go eksportowac. świata pracy, 19.10 Aud. dla wsi, 19.30 Re ·ita•l 
skradł garderobę. Posiadamy odpowiednią bazę przemyslową, po skrzypcowy E. Umińskiej. 20.00 Dzie·nnik, 20.30 

siadamy kadry i wlas11y surO\v: ~ dla produkcji Muzyka, 20.50 „Gmvędy rybackie", 21.00 Kon-
Z JAKIEJ PRZYCZYNY? wyrobów kapeluszniczych. Marka fabryczna na- cert symfoniczny, 22.20 Aud. rozrywknwa. 22.45 

Dnia 12.10 b.r. wyskoczyła z okna 3-go pięt- szych wyrobów jest znana i poszukiwana na ca-

1 

(Ł) Konc.-,rt życze11 (cz. Il), 22.58 (Ł) Omów. 
ra przy ul. Wschodniej 70 Goldnac Róża lat 33. łym świecie. progr. lok. na jut.-o, 23.00 Ostat. wiad dziennika, 
W sta•nie ciężkim przewiez.iono iit do s.zoitaia l.)1a:-zego t:"t wykcny.t~t l'-ch 11'tot1iv„.~"'? 23.20 Muzyka kameralna (płyty). 23.55 z astat. 
w Radogoszcz,u. fle~. chwili. 24.00 (ł..) I\oncert życzeń (c-z. III) 
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"'iJj idacja zagadnienia 
Zagad11ienk \'Dfksd-et!l.;chfJw '' Pol""cr 1.r1r1 1~ P11idP1Kii l\Th .3c.h nbnLn11 znai-I \V ininir-m·lnąh 1'b•Jzach pracUJii 

zm1t::rza J,u szybkiej lik\\'idacii. Vofk."rleu duje ·ię ok. 37 t)s. Volksrh'-ut,chri\\.jaibecniP 118d lil·;\ri'fl,1c1a .s.pra,1·1 ·olkdeu­
tschP zgromadi'.f'l1i sa \V 3-eh 0hozoch: \\' Spnrn a ich mucj h:l'r. \\ i1l\ śl OOO\Yi<)7.1l J lschciw linnf' Pki1w 1pr0kuyatNskie, ktćr-

1

1 Sika wie kol.01 Lodzi, Pot ulicy pod Bwlgu- jąc0,i LJ;-;l<Jwv, 7.alalw~na do dnia 31 r-e b;i(l;1j;J ka7.cl::.i. po::zczei.,:rilna spra" ę i 
szczą i w J;nv-orzni·c kolo Krako\\'a. Ra- pażclzif'rnika rb. ieżeli Dr10wi<lz1a11v W\'rTli8r kary p·:".1 1 • 

'.--~·--~~·--~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~·-.~~~~-~ ~a si~ z rzasr111 ~rz~bv~rt~a w ~rP~~-. • • I cie ślt'ckzym. rlrtnv voll\<:.d011tsch zostaje 

POWDOCle ~\\f;Jninny. r. ~i·b.rm1. .rc~e. Ii prz·P"\ idziaria 
ftl I JCS·t karn wyzsza. zo.-;taJf' on pn°kazany · j do areszl11 ślecl-crn~0 i oo:<-kuj"' p;1 :,p1'a· 

ro•~•ka m. Kutna 8 szkó rolniczy h w 
"' omu wins~ujemy 

Srcd"1, 15 paździoernika J94i r. 
~)ziś· .T ad wigi. 

\ W dniu 15. lO. r~Jzpocznic '-·ię ro!' I rJk{:lo 150 niki· lz.i-e~y. . 1\·ę sąd-rJ\vą. Jd0 .ii \vrt>szcioe ldór:>ś ; 
'.szkolny w~ ~Yi:-zv~tki?_h .~;1.;ola'.h. _ rol,1:1-1 ·. S.;~. lo prz~w~,zrn~ s~~olv cl.·'"Ll1~tme o \'D'.ik'>r!~ut::chów 1lr-JJ~rnj: 5,:'o .. ią prZ\D<l· 
.~zych pD1\1atu .l u1no''."'"1e~o. Sz~u.l t)ch „1sthJJU ~cui st1<1ln)l11 ' progr;1m1e nau- !eznosc do 11 arodu niemiPt:kieig<J, spra'n; ! :Est 8 na terem€ p()\\·1alu ' skuprlaJą one ,,o,ryrn tNnetycznym i pr?ktv-cznyrn. ./<'go zoslnj"' przcl,arnrw do tTTZędu Bez· 

- o":....- I • piPczeils! \\'a. ldńn z kolei Heru ie wnio· 
i li a I c I • I c z· A sek rhn Sinro:;l\1·a· o !YHha\\iwie ob\''.1'3· 

_ Kino .,Polonia" - „i\1.lodość 1\omasza I "" , telsh·a . Gdy pm:ha\'.·ienie ohvwa.telstwa 
Edisona". Pilm produkcji amerykańsildeJ·· w·shlo j11ż 0·rzrnnn.e. \H'11·<·zas rla11Pgo 
Poicząt·ek seansów Q go•dzinioe 17 i 19. DLA POWlf,;:l\SZENIA DRZE\VOSTANU NfPJ1"1C8 ki('rUi(' się rln Pl 1R-u. który zaj· 

--- Powiat lnwicki. io powiait rolniczy po- j prowadz'1 bezpfafoie między chlopów sa" i rnuj"' t:.i~, \\"y"-łani•ern [-!0 dvo. Ni·emk;c. . 
Tel f zbawion} prawie kompl<'tni0 - lasów. I dz.on ki drzew l-eśnych i propaguje naJ· I W.vrl<11entE" z i:rrarn~ Pa11~h a PoJsbe-. e ony Aby \\.ykorzysla1~ dfJŚ(" CZfS[() sp<Jtykane sz~1-.r.;1.e zalesieni<f! nieużytków. I go tv:'h vo0l.ksdruhrbo\\': kt?:zy za<lekla 

Pów. K-0m. M0. - Nr 22 tani nk~użytki. i aby Z\:.1v.·ięhi"zyć <l. rvewfl-1 ".r t: 111 roku 1·mrprowa<lz.o00 pvna. d 60 I r~wa.li s:\'.'Jl'.J prZ\ n.81f'zno·~c do T1arndt: 
Miejski Posterunek M0. - Nr 33 stan, Wy<lzial Powialow) \V porozumie- tysięc\· sadzon~k. zaś na przyszł · rok mem1eckwgo, tnil hYc zalmnczone do cln. 
Starostwo Powiatowe - Nr 3·1 niu z dyrekcją la.sów r<i1'!sh\·Qwych, r.oz-I prf'-firni1111jc. się i<>h 720 -ty::ięą. 31 gru<lrna 1948 r. 
Prezydium Pow Rady Na rod. - NT J.02 PIEKNE z PO/'. YTE(,ZN\ M . llll!l!l!llilt!lllfllllll!l!llllllllllllllllllil!llfllllllllllllllli!l!lllllllll!!illlllll!lflllll!ll!!l!Ull!!ll!!i!l!I 
Zar-za<l Miasta Kutna - Nr 30 · I 
Straż" Pożar·na ~ Nr 4·1 Aby l fed:r:eJ :->trnny uświel~ir wygląd :hv~, u.0re. bą~ź t{J .w ramach. swych Of· Masła bodzie dosyć. 
UTrza<l R.e·patriacyjny - Nr 86 repreuflta'·,>Jn:::g·o placu Lo\\'wza, zw. !.!amzncJt (parltfe poht~·czne, W()Jsko. mło - , : , "f .. . " ~ 
Pow. Zakład Elektrycz.ny - Nr 32 ,,Rvnkiem Kości 1szki", ;i z drugie i µ0rl- dzież zrz€szona i szkolna) - bądź t>0ż Wyntkl konftrHCJI IUefQWDlkOW 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, te1. 108 i:ie.ść. jegn. ;vart~.'r_ przel_0tową di.<1 po ... 

1 

i1;d~wid1rnlnif', p05:rięcilo ju·~. 1\ iele. d1~i~ mlociarnl 
l!Jrząd Zdrowia - Nr 91 1az<low 7 drog: Lndz - \\l;.ir&zawa 1 Poz- bioi ąc czynny udzi.ał w p:acach zwią.za Jrl.i.Z od clłużs.zef!o -r;zasu. · mieszkaiłc'\> 
~muna1na Kasa 0szczędnośd Nr. 43 oaii - Wilr~zawa. Zarz~d Miasta przy nych z tym przedsięwzl~ciem. Kmfna m1l'!i pewaźne trudności \Y zaÓ· 
Polski 6zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 p;oparciu caleg{J sp.okr.zf'i1si\1·a prowadzi w. zwi[1;.ku z. p<:J1Yyższyr:i1 pracami m.ó patryv,:aniu ~ię w maski Na \'.'Olff:m ryn 
Szpihl Powiatowy - Nr 20 tam ()d rnir:<.i~ica rohnty zwi;iznne 7. 116U· \\'i ~1ę zn 1\\' \Ytf'k w tlf11v1czu o skRnarlJ~ kt1 cena masła ,,·zrosła do '?oo - 800 zł. 
Ubezpi€czalnia Społeczna - Nr 34 nieciem .. kocich fh1'1\l." i za;<;t;.ipicnk k'h w11 ~ini11 miasta - bo jak Wiild{lmo, t<'lk za kilogram. zaś ml<>czarnie spófdz1elcze. 
Apteka „Pod ©rtem" - Nr 106 ko.<;tką bazaliowa. \V tej <'.hwili po zerwa I jedno p1·zy <lrngi111 bvł.ob\' !a•l\\'kj. sprzed;:ijąre ma,sto konsument·om p.o ce-
A.pteka Sukc. H. Walenta - Nr V niłl z polo\Yy p'la<:u hr11ku, nrnzi się tam li Na odcinku robót drogowych, Lm' i ·z nie u~lalonej S50 z;!. za kilvgram. nie. by-
Apteka mgr. Z. Ghacińskiej - Nr 52. 1 · • l Il l 1 l 1 I J • • ł t · J • • J t • grnz 'an11c1111y, .1a rn pro{' a( P'J•r przysz n;a «o zanoio1,·;rnia 0 x1 { wyzc) ,\·~1111e- y w .. an+e z_aspo \01c en· eg?' propy u, mi-

lą kostk~. rnonych - :30 krn 110\\·y-ch drng bitych 1 mo, JZ ogran.t•crnn(l <"prze<larz <l()I 25 deka· 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu !(ut. fi l ł I t l I 17 t · j h j · • • 1 B'. k ! d nowskiego" p..,,•fiatowy Referat Kultury i Sztu. Na pN .;re~ c11iP za~; 11guj€i Ol))'\n1 .(', - i 111<11-. 01v - \Vy .;0111111yc w JW,zą- grarnnw n;1 oisr0 Ję. rai· ma<S•a sipo\\ O·O· 

ki, Kutno, ul. 29 Listopada t. tel ~r. 11. ski.e sian0wL,k0 [nwickicg0 SjKJ!crzci'1- cym "cwnic letnim. 'W:a:)i)y w1~trtl fo1kl<'m. l'Ż ~a p<Jle<:eni.e fv!'l-

. Kutni·e .skierowana ZQstata i:fo Loclzl Mi· Wy 1 ni~terstwo \\•vHzlo ha\\·jem 2e słusznego 
· zak1Ż'eni.~, iż w yiHw:zv~~ rzę~zie. nafeży 

k , K • z·ape>v;111c dowoz Hus.zczo\Y w1e:lkim skH· 
l'!l lee w utnie . piskom miejskim. ktQ.;.yeh przernvs] za-ruchomiony 

trudnia seHd tysięev r<:irbolnik6w. Celem usprawnienia dzialalności kut· czych, która zaopab uj•e w towary ivla-

1 

by n;ikżalo, aby p0wstal o.n ia:k ll'a·i·prę- Celem ~aradzeniia brakowi masła 1J 

aowskiego ocldzinłu Pa11.s1twow-ei G~ntra- :::nr plac61Nki handlowł'. dz<;.1 pro przezw)ciężeni11 trudno·śei t:wią mieśde, wladz.e a<lmini~tracviine z\vola-
li Ffandfo111·e.f. przeprDwadzono z 1począt- 0 i[e chodzi() Dom TfllnHOWy, życzyć zanych z przydzideniern lokaiu. ly dl() gm<lrchu ,c:.tarostwa na dzieli 10 om 
kien#1 b„ rniesią-ca re<J·rga=nizację tego „ .. „ ----~v.~~~~ kQ1nf.er·e11cję kler·o'~'n1.kó\Y mleczarń z ca· 
p.rzedsiębi.rmstwa. W wyniku reQrganiza- K . NIKA flLMOW A lf'go po\dati1, a woiec z Kutna. Ż\·chHna. 
cji dokonano rozbicia PGH na 4 0clrę:bne J(ro:śnri&1,„iC' i Lęk. N'::i k<J1nfernncil t.~j P''· 
grupy handlowe: · Na ekranach moskirwskich ukazał się no-1 kiego k~mtrwywiadu Fedoto,„a na tyłach sfa,!łl{)Wioin>fl, Ż{' mle<:zarn~e z z,rchlina. 

l) hur~ownię $ipOżywczo-przemysł~wą'. · wy film radziecki ~,Bohaterstwo_ o~icera .wy- wrogiej .an".ii i "".ykradzenie p.rz:~ei1 ~e11.ern- Krośniewic i Łęk będa kierov;ały 10 
za-opatrUJą_Cą ~kl·epy. ko~sumy, SlQfo\1,-k1 1 wi.adu". o$nut.y n<"I tle działalnosc1 w:nv1adu ła mcrmeck1ego, J_ednego :>: na3bl1zszycn zau- pr(lc. pr()drt.1keji 111a<:la do Kutna, co po­
ltp. \Ve wszelk1eg,3 rnrizaJU artyk11ly spo- i radzieckiego poflo.:,is ostHtniej wojny. :Film fanych Hitlera z Jego w18:.snego -~:!!bu. @ie- zwolj na <lQis·tateczne oo-svrenie rvril'.:u 
;iJywcze; i oparty jest ;rn aut.entyczn:vcJ- wydart„ni:~ch. kawa 0kcja i doskonała gra aitystów trzym8.- kutoows.kieg() tym ważnym artyku1€m 

2) biuro zakupow i sprzedaży, p0sira<la i Przedstawia on dzia1alność majora radziec- ją wirlza w stalym napięciu. pi1f'n;;f\.z.erj po~rz·ehy. 
j-ąc.e S'-''D j () d dzi aly w waż n ie jsz ych OiŚ· 111111111111111H11111111111111111111111111111111111111111111!1111111111m111111111111111111111111111111111111111111·1m11111111111111111111T11111111111tu1111111111111wum1111m11111Hu11111m11111111111m1111m111111111111111i11m•11111111p111m 111!!!'lll!'!l!I 

;()<lkach; 
3) Dom TDWamwy, którego retwatx:ie 

projektt11je się w Kutnie 'A' najbliższym 
C:zasire; 

41) eentrala zbytu artykułów S'p{)żyw-

U!l!l!l!ll!l!lllllllllllllllll\111111\lllllllllUll\lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllll!I 

Czytajcie 
Gł k" I s . u.tnows 1. 

rzygo dy 
Jasia 
w·ieni~iUJ 
ll!!ll!!!ll!!!ł!Hn!ll!lll!lll!illll!llllllllll 

' . 

t oo ro In prze ied Ił si 
z terenu powiatu na Ziemie Odzyskane 

Jak nam kc1rminikuje, ref-erat przoesi·e- byli fo roh0inicy. którzy uda\\·a]i się do ·1 i;dzi.e ziremie są sz<'zegóime ludn"'- 1. trud· 
dleńczy przy Starnstwi<f", w prz-eciągu zakładów prz.e:myslow~1 c'b . maid11jących ne do 11prawy. C:hłop·i ci udaj a się na za­
mi-esięcy letnich bieżącego roku wyj,echa s,ię na tcrcni·e D01lneg>0 ślaska. W bi~żą- chodni krnniec ''"Ojewódzh\'a pvznań­
!o ·z powiat11 kutnowski·<:'go 50 ro·dzin na cym tni<'si;)cu. wrjeżdia kHka rodzin skiegfl. g-dzJF' otrzymają samNinelne go­
\1ereny Zi·eirn 0dzys.ka11vc1h. Przeważnie chJ.urskich z lerł'nu gmi.uy Dahrnwke. spodarstwa. Wszelkif' formalności i k0-

1M-1111 .... 1111--'!1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111_f;11--1111-1111-1111-11 s.zta przc1,·01.u l()Sóh <J-raz inwentarza P'l 

I\ , /Jl• 

nro.si PUR 0gół·el11 z /Jowia'lu kutno·,~ -
~k.iego na :.rnrhód prze:o.iiedli!o sie 3,30f 
l'<Hlzirn, prz2w<1żni-r rolnikr1w. 
1111il llllll Ili I I I Ili li li li 111111fiIllj11111llł11111111111111 I llllll 111f11~1111!I!!!U111 !!! !Hi I 

Siewy skończone 
Już <JbP.cnie mni'na sie przekcna..c ol·· 

srerWUJąc ter-eny rn•lnicze. n·aszego po"'"'a 
iu, że tegowczn1> s\f'\\.~y, \vcz-eśnie rnz· 
p-0rzęt€ i zakoricrnne prz"· pięknej pog:-• 

I 
r],zie, daly <kllsk:onale wynik1. w~zę<lzic 
widać wschod7,<JOC ruwnroniie.rni·e zboża 
ozime i p·o.f<i zi·eleniące się geslo kiełku 
jącym zhoż~m . Pozwala to roJwwać na 

Jla'koś prw31lzgnę sfęl Ubranie poszk w Btrzępy! Jest garnittirl Do domu się zajdzie! 

cizi.ej~, Ż€ prf7.y .sprzyjających waruc 
kach J,[ima1ycznych, urmlzaj " prz!S2. 
łym mkL1 będzie znacznie le:Pszy niż 0~ 
tatni. 

~tlvr:Jowca: Woj. Komit'!Jt P?R w Łodzi Knrn'teł Redokeyjny Red i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redokło• Ncczeinv 216-14. Sekretariat 254--21. Reda:C:cfa nocno 177 'łl 
Ozinł ogłoszeń: Płoh'ltowska 55 tel. l1l .50 KQnto l>K0 Vll - 1505. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „toozki Instytut Wydawniczy". -;;;;...;~.;;,;;;;,;.;..,;.;;.;;;,;,;;..;.;.;;;....:;;...;.;.;....;.;..~...;;;.;.;;.;. ____ , _______________________________________ ,,,_ ____________ ...._ _____________ ,,_,,,_,"""""'...._,, 

CE!irnt 0\"0SZEft V'lyaawuictwa: „Glow R oliol!ll.ioz.egL·" w .iiodz1~ . -~- - • ~ - - - -. T w flllkecle: ~~ 1-100 ~- :r.l. s~. ~OJ-200 m:n•.'Zl eo, powyżej ~ł 10. 
ft.t 'i'll.'lkstem: o'd 1-:tOD mm; zł 25, •1 4!iiii 200 mm. zł łó, p~J zł 60. tirol:ine za )eiino s1 OWO: pOSZlKJW:\l~e tciWln lllll 20 •. łl.a:nólOlll?G i(łe kmze, hptte ł apm&daz} d. $, sguby z3 2tJi 

~Osmkiwanie l)r.a.."'Y, zL la W: J!!e'O.ziele l świętA a03J4 drozef, 



!:>tr. B GŁOS r , 

f"ZYc"sHribi;-i·~OiTilfiY fabryczne też były ,,wysprz 
Młpwki z niedziel1111 meczu ZSRll-!?tlsłfa w te 

"V. Papierosy! Tomek/ migiem 
masti dolara za fatygę. 

18. To1.1ek w śmiech. „Szanowny Panie 
Il ·mnie się kupuje taniej. 

!§. lJo lłlCil/J.Z male do§wJadczMle, 
lecz, że ja uczciwie cenlę ..• . 

Reprezentacja ·ZSRR 

l to moina ciee-:i:yl: al~ 1 ·por•ilk.i. .. A lednllk - t 
mołnal 

I Przede wszystkim zacznijmy od samegr, 
wyni.Jcu 10:6. Jest to wynik :zupełnie honoro · 

' wy, bynajmniej nie dys<kre-dytujący, osiągn . ę 
ty :z najsilniejszą w chwili obecnej ósemką 

1 w Europie i conajważniejsze najizupenłiej od­
powiadajqcy istotnemu ustosunkowamu s;J. 
W sześciu wagach goście mają z-decydowaną 
pNewaqę nad nami. W tr.zech my Jes·teśmy 
leipsi, a więc w tych trzech wagach zawodni­

' cy nasi zdali egzamin celuj11co I saltwalifiko-
wali się tym samym do ekstraklasy europe:j· 
skiej. Są toi Bazamik, Antklewicr 1 „staiy" 
niezmęczony nasz we1eran Szymura. 

Tych trzech nie powstydz.imy &iii na iad­
nym ngranlcznym rinqu. Banmik I Anlkie-

1 w!a powojenni nae.I wychowaok<>"Wle rohjlł lłeprezentacja Pol.ski 

W sporcie istnieją zwyci~twa i po'ratkl. Są powrót naszego odradzającego &ię pięściar­
:zwycięstwa wartościowe i mniej wutołciowe stwa do czołowej tla$y państw euro-pejskkh. 
poraik:i zaś zasmucające 1... krzepiące na du· Trochę je~zcze cierpliwości 1 pracy. Podre­
chu. Do takich porażek kr.zepiących należy prerujemy się niedługo. I będziemy jeszcze 
przegrana naszych pięściarzy ri reprezentacją I ostro ;fywałizować może nawet ze Związkiem 
Zwią.ziku Radzieckiego. Radzieckim. · 

wem KolC'lyń&cl by! jenC%e m. 'Iły, cbt>clał 
pod koniec jej przetywał c!ę!>kie chwile w 
zwarciach. W drug.iej rundzie nie istni ał pn· 
wie, w trzeciej miał krótki zryw, ale koszto­
wało go to już ta.k wiele, te Slkończ:yl wallr• 
zupelnie wyczerpany. Po opuszczeniu stadionu Woj&ka Polskie-, SIC TilANSIT GLORIA .... 

go niewą<tpliwie każdy z widzów długo jesz- Pierwszy mlędzypań5twowy mecz boks~ki 
cze żył wydaru:eniam! z ringu I każdy innych Polsk"I - ZSRR przeidzie niewątpliw;e do h;-

Zaczęło 6ię od Toirmy. , Przysozedł p6!niej 
nokaut w Dublinie i teraz poraż.k.a. z Oyurten· 
kowem. Chyba to już dosyć mistrzu! Oko ·twe 
f 'raciło swą bystrość, a pięść swą żeJa7ną si­
ł'>. Może to nie 6tarość jesz.cze, ale ... tsyb ży· 
r 1 . Musiało to pnyjść wcześniej czy -później, 

1-ragmt..ldy 

dooznawał wrażeń. Jedni byli przeqnębi~i po­
ra7Jk11 Polski, drudzy (warszawiacy) pn:ede 
wszystkim po.rażk11 „bohatera Warszawy" -
Kolczyńslklego, a jeszcze inni zazdrościli po 
prostu doskonałych pięściany Związkowi Ra­
dzieckiemu. 
BAZARNIK I ANTI(IEWICZ ROKUJ.\ DUŻĄ 

PRZYSZŁOSC 
Zado'wolonych była mikoma ilość, bo jak 

Z tym muoS.Zą się pogodzi(: nie tylko W.Zł" 
.s y jego zwolennicy ale 4 sam Koles~ 
· n ~ będzie lepiej, ale corn gorzej. ~ nil 
1€,Jiej już teraz zawiesić rękawice .n.a kołlrn1 

STEPANOW BOKSER I AKTOR FILMOWY 
Czy oglądaliście na naszych. łE.nuiacb 

Im radziecki „Knokaut"1 
Bohater te-go filmu walaył w lłla~ 1 

:.>zymur\. Przystojny blondyn 1 fał'!Jj~ · tt· 
. . . . . pryn~ był jednaik w necaywistołci (.rra ~gir) 

I'qPY jfft chlś_ cleniem eiebie. W medziel~ ~ I najsł11bszym zawodnikiem -:i: óeemicl iralbiec­
wal~e z Og~ne-nkowe-m miał tylko. i;n~lyski kiej. Nie znaczy to jednak, 1;e był zły. Był te­
sweJ da"."'.lleJ kla.sy_. Trwały one Je_dnax: tak dnak poz-bawiony najwię:szego a!:'itu jak1m 
kirót!ko, Jak tnaśmęcle ohielt1ywu rotorepor- przygniatali 111as goście - wielld~J aiły fi.,.. 
ter\v 1 j chi ~I 0 lenk cmej. Pod tym wrzględem „Franuś" mfoł wyra-

p erwm:e run e wa 1 gur o· tny „handika'p00 I na rinqu bohaterem był oo. 
sto.rli nasa:ege pt~clantwa. C:.ho&y ze _ wz~lę- Stepanow mufliał •i• tym !l'azem zadowoHł 
du na Kokzyńak1~. „Kolika wyp:zęga e1ę rz drug11 TOl!I 
naszej reprezentacji wyratnie. Były mi6tn Eu-1 ···· 

NA SPORTOWCÓW NTE MA SPOSOBtl 
Niewyczerpani w pomysłach są ·tak zwanł 

„gapowicze". Są to swego rodzaju też nie byt1 
JRcy s.portowcy, ryzykujący nieraz zyr:iem na 
.ró~ s najodwaU!lejszymi wspfllaczaml g~r­
• •CJIDI. 

Na meczu nle<hlelnym mieliśmT I.ego pn!­
\~ad. Obo!k. stadionu Wojska Pol&k!ego stne­
laj4 w g6rę dwa kominy fabryczna. Kto bT 
przypuszczał, te shl2yć one będą kiertyś jako 
.trybuny. A w niedzielę 'ZO<'Jtały w tym celu 
lwykorzy5tan~ przez wielu śmiałków. 

I Na samych Ich szczytach pod obłok1tml 
czer-n!ły się sylwetki wielu amatorów „wy-

Cent ~~ a~i!~~iaki J Setepanosw; S~m"era po nwaJce. nP.azrrernlk (w bib'ałej ko •• szulece) w wga/ce z.,Andr~nfewem ai godin~~p~·~df~:rJ~~z~tl'llyceh wra,żeńl a(KJr.J 

W myśl ustawy z dtńa 2.6. 1947 r. o zwadcza­
ału drożymy i. nadmiernych zysków w obrocie 

t3·i~i~wr,) ~~~~~-~~~k~~ l:°aJi~18u~1~: organ~zuJą LOZLA I Miejski Urząd WF I PW 
tiemniaki ja.k nasitępuje: 

Cena hurtowa w tramakcjacłi powy.tej 500 
kg - zł. 650 za 100 kg. 

Cena detaliczina w transakcjach od SO kg do 
500 kg. - zł. 700 za 100 kg. 

Dnia 26 bm. odbędą się jesienne biegi na 
prze la j zorganizowane na zamknięcie leitinlego 
sezonu lekko-atletycznego przez L.O.Z.L.A. i 
Mil!Ji.ki Urząd WF. i PW. - Lódt. 

Biegi będą miały charaikter masowej .manl­
festacfi łódzkiego świafa sportowego na rzecz 

„~rólowej ~rtu" - ).,kko-~tletykf I pl'%yczyn!ą \ sta1Vicl~ll, S"l'kolnictwa, wychowar\V'CĆW WF, ~ 
Sił rówmez do z.aipoz00f1!11 Mł całego s.pole<zen- rowumkow W/. i referentów WF f różner.ro ro· 
s.fwa lódzki~go z mecenas.ami spar;t;i .~ódzkje.go dz~jt.: o:gani~c}.i, którzy w jakikolwiek sl>osób 
w t zw. „biegu n~ pr~elaJ old boy <_JW , a w1~c zwq1zam są ideą W.F. i sportu m. lodzi. 
w biegu przedstarw1c1eh ~ladz WF. 1 PW„ dm- Biegi odbędą się w czterech grupach: A,ft, 

Cena detalic·z.na w traJnS<!ikcjach do 50 kg -
d. 8 za 1 kg. 

laczy sportowych, sędziów sportowych, przed- C i D. 

Powyższe ceny wchodzt w iyde 1 dnłem 
115 paździemi·ka 1947 r. 

Podaje s-ię również do wdadomoścł, te Cen­
nik !fr .4 na a11tykuly &pożywt"ze obowią~uje 
nadal bez zmian. 

Jednocześnie I(ornisja Cemrllrowa uwładamfa 
~ . 

I. ' w Wydziale Przemysłowym Zarziidu Miej 
sk1ego w Lodzi, ul. R006eve1ta 15 

~ w Oddzfale Przemysłowym przy Sta•o­
atw Sródmiejs.ko · Lód~kim przy ul. Wólczań-
SJ..i~J 18, ' 

3. w Odd.ziale Przemysłowym pay Staro­
stwie Pó!!llocno-Lódzkim, ul. Limanowskiego 40, 

4. w Oddziale Przemysłowym Starnswa Po­
ludniowo-Lódzkiego, ul. Pabianicka 210. 
zostały wyłożone do wglądu osób zalnteres(}IWa­
nych: 

Dzial oftc;alm; l.O.Z.B. 

Komunikat Wydziału Sportowego tir. 9 
1. Wzywa się I(.S. Vicroria o poda111ie do 

W.S. nazwisk b6ób upoważnionych efo podpisy­
wania kart zgłoszeń ! zwolnień. 

2. Unieważnia sdę za,wody o d·mżynowe mi­
strzos<Łwo oforęgu kl. A odbyte dnia 28.9. b.•r. 
w hatli WIMA międ.zy K.S. Zryw - R.K.S. Con­
cordfa, na &kulek zdelwmpletowa111ia druży;n 
przez u-nieważnienie wyniku wa'ki w wadze piór 
kowej prwz Komisję Odwoławczą. • 

3. WyvnaC'La się nowy termi·n zawodów !($. 
Zryw --: R.K.S. ConcO!l'dia na dzień 23.10. b.r. 
Gospodarzem zawodów jest K.S. Zryw. 

4: Przydziela !lę termin dla l.K.S. na spot­
kanie hoksers.kie z drużyną S.K. S\awia" - Kar­
love Va.ry w dniu 6.11. br. 

5. Karze się klub „IKAPE" grz.ywim1 zł. 
2.000.- ui niedopilinowanie porządku na z.awo­
dach w dniu 4.10.br. między lkaipe-Zryw w 
sali tea·t.ru Popularnego. Jednoczesnie osit.rzega 
się Za!l'Ząd klubu, że jeśli powtórzą się podobne 
wy·padki sala będziie zamknjęta na czas .i:1ieogra­
nkwny. 

6. Wzywa s!ę zawodnika Miszfafa (WIMA) 
do W.S.L.O.Z.B. na' dzień 21 bm. godz. 19-ta pod 
rygorem sankcji karnych. 1. Załącznik A Nr. 1 wydooy przez Biuro 

Cen J'.iinisitersłiwa Przemysłu i Hand.Ju z dnia 11 

sforp-nia 1947 r .w sprnw!e usta,1_enia w obrotach Dzisiaj konferencJ· a Kołeczek na1·1epszy na torze 
handlowych hurlowych 1 detahcz.nych dopusz-
czalnej wysokości zy$kU brutfo dla towall'ÓW w Miejskim Urzędzie WF i PW żużlowym 
wyitwarza,nych przez przedsiębiorstwa pańsitiwowe I . . . . . . . . 
lub będące pod zarządem państwowym. Dz1ś. o god2 .. 10-!ej V.: s~h M1e1sk1eg~ Urzę- Na torze żuzl()IWym odbyły się Vf niedzielę 

2. zarządzenie Ministra Przemysbu i Ifand,lu du W_F; 1 _PW.-L9<Jz c;c!będz1e_s1ę „konferenc1a przed zawody motocyklowe, z k'tór,Ych dochod przez111a­
z dnia 6 października 1947 r. w &prawie ob- staw'.cieli klubow 1 or~amzac'J 1 _sportowych m. czono na odbudową StoHcy. Udział w zawodach 
niżki cen detalicznych na towary wytwar-zane Lodzi. Na powyższą koof~en~Ję proszone są wzięło 24 zawodników z klubów łódzkich. Pierw­
Jrzez przedsięhiorstwa państwowe łub będące Zarządy. Okręg?wy~h Związkow Spor'.owych, sze kzy miejsca zajęli: I) Kołeczek (KS Tram-
iod zarządem państwowym. Klubów I <_:>rgamz~cJ1 Sporto~~ch m. Lodu o w~- wa jarz). 2) por . . Bonchel (DKS), 3) Dwraj (E<lek-

3. Ogólny cennik hurtowy ogó1ny cen- d~l~gowame sw01ch upowazmonych przedsfaw1- trownia). 

1ik detalicmy Nr. 1 wydany p.rzez Centralę clelr f k f .. b d kt 
1 

Ogółem na odbudowę Warszarwy osdągillięto 
'1andlkową Przedmysł6u Elźedkt:otf!.ckhnicl9zn47ego ~a.z bieżą~~a ez~ąz~~:re~~JI spęorle! :: ·~~:~~a~ I sumę ponad 150 tysięcy złotych.' Organizacja 
~ WY' azem z ma pa :merm a r. v11ru- . · , 
!onych cen 0 8 procent. Lodzi. zawodow dobra. 

4. Komercyjne hurtowe I detaliczne ce<rn1i- llllllllllllllllnil!llllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lnllllllllllU!łllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
ci na artykuły tekstylne. 

l(ornis:ia Cennikow~ na m. lódf 
Z·ca Przewodniczącego 
(-) Józef Ambr~ll'k 

CZYTAJCIE ,,GŁOS ROBOTNICZYU 

A około !OOO m. - hleg na przełaj & ko­
biet ! dziewczą-t niestowarzyszonych. 

B około 2400 m - bleg na przełaj dla ._ 
dzleiy męskiej niestowarzyszonej do lat 18. 

C około 5000 m. - bieg na przełaj dla mtł· 
czyzn stowarzyszooych I niestowarJ:ysronych. 

D około 200 m. - bieg na przełaj „old 00,'­
ów" powyżej lai 35, kitóny Już przed ostatnłl 
wojl'!ą zerwali .z życiem zawodniczym. 

W Mozumieni'\l tej tak potrzebnej Imprezy 
s.po tcwej prnsi się wlad2e WiF. I PW„ Okręgo-
we Związki Sportowe, Urzędy i Wydziały WF„ 
Wlad1e Wojskowe, Władze Skol1ne, wszelkie Or­
ganiza, je, Kl. ~portowe, Szkoły i Hufce PW l WF • 
o nadesłanie list kandydatów podając: I) prozynale 
ż.ność organiz.acyjną, 2) imię i naizwlsko, 3) grupę 
biegu-najpóźniej do dnia 20 bm. do Miejsldego 
Urzędu WF i PW w Lodzi. 

Regulamin I szczegóły dctyczące ""Ył•l 
wspomnfanej imprezy ogłosi w najblliszfcli 
diniarh L.O.Z.L.A. 

WALNE ZEBRANIE CZLONl(OW l(Oł..A 
ł>OWIECl(IEGO M.O. „ŻUBR', 

We wtorek 14 bm. o god~. 17-tej w ~'Il 
Ku!tury Milic)a:nta ul. ~awrot 27 odbęd2ie si{ 
wa. ne zebrame · czlonkow Kola Łowieckiego 
r.„o. „Zubr". W związku ze zbfiżającym się 
sezonem polowań obeu1ość wszystkicib ~OD-
ków obowiązkowa.. · · .. 

...~ 

KLUB LITERATOW „PICKWICK• ' , 
ul. Trau~utta 5 I p. wejście przez Hoteł 
Sroda, 15 pnź dzie rni k a 1917 r. g-odz. 19. Wie­

~ c1.ór_ ~u.tor s 1d .Kazi'.11ierzd Br;in<l y~a '11r~meot 
f P" WIE'sc1 „Tro1a miasto olw mle" 
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